stedakcja lei 135.45, ŁUK 5 
nistracja aiel 182.45, ul 
(darniej Aikor, X 
Rądaktor | jega sastępca  pufaFłmun 
od godkiny Ido 7 pó pdładktu. 
WARUNEJ PRDNUMERATrY 
i 
PRENUMERATA miejscowa a odbier. 
uez pumesóm.w administracji „chs 
268. 10 gr, Odmoszanię. d UCELÓW GQ y 
Od dnia £ stytzmia 1663 r. prentineza! 
R przezgłkę pocztową wy 


Adiu 
Swirk 


CENY OGLOSZEN. 
Przed tekstem t, j. l-sza atrona 40) gr. 
Aw., mamn l tam, str, 6 tam, w tekścu 
© gr. nekrologi 26 gr. swycz. ib gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gz, za wy- 
rax, dla posrukujących pracy 10 gr. 


ranco wa 
noai 2 st, 50 gy, mies tub 7 ai. kwari. 


— 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 
zany ogloszeń uiedrielnych sę © 25 proe ent 
zad ma w | Pny 7 
zał w. set, mim. (stro 
í amów) w wydania prowiacjonalnem 75 sj 
Za termin druku i treść ogloszeń 
administracja nie odpowiada. P, K. O. 
Nr. 6800. 


14 af» 


Rok XIPWr 339 . Łódź niedziela 6 grudnia 1936 r. 


Dziś ostateczna decyzja. 


! | (LA. 


aa 


Choć go ciągną na libację — 
woli Echo — i ma rację. 


IST 30 POSŁÓW DO KR 


P. $14P$ON POD OPIEKĄ INSPEKTORÓW POLICJI 


LONDYN 6.12, — Pani Simpson zmy- 
czujność śledzących jej ruchy reporte 

sa i nie wiadomo, gdzie się obecnie znaj 
je. 


ODWOŁANO PRZYJĘCIA. 
LONDYN, 6.12 — Wczoraj po połud- 
niu w pałacu Buckingham wywieszono na- 


ale pismo to podpisane ma być przez prze 
szło 50 posłów ze wszystkich trzech stron 
nictw. 


: stępujące zawiadomienie urzędowe: wszy- POD OPIEKĄ. 
Gdy przy odjeździe onegdaj około po-| stkie przyjęcia oficjalne u króla zostaną od PARYŻ, 6.12 — Do Cannes przybył 
nia z Rouen p. Simpson przekonała się | wołane. wczoraj samolotem, jak podaje Havas de- 
że ją poznano i że reporterzy ją Śledzą, Zawiadomienie to ogłoszone zostało po | tektyw angielski, który ma czuwać nad 
elaznej Zmieniła ona kurs swej podróży i zamiast rozmowie telefonicznej króla z członkami | bezpieczeństwem willi pani Rogers w której 
i Wale- idać się do Wersalu do lady Mendi, po- domu królewskiego pozostałymi w Bucking | zamieszka pani Simpson. Francuskie wła 
Zdjęcie lecita szoferowi jechać w kierunku na ham. dze bezpieczeństwa ze swej strony wydele 
ka: DIG grartres i Orlean. Około godz. wpół do kę Źle Rep kj wtorek AE Maj gowały AEO ELA. 
wiecz. p. Simpson zatrzymała się na noc| W, 2-dniową podróż do północnych okrę- sa HU s wierność i c 
W Blois © jag: Hotel + Franch, gdzie gów przemysłowych Staffordshire i Bormin LONDYN, 6.12 — Winston Churchill daleki mien odtwarzania — selektywność 
D W swych apartamentach spożyła kolację a ħam. qpro odezwę w której prosi o zwłokę i zasięg — oszczędne zużycie prądu. 
pot DERS mocny spoczyńtk. Re- cierpliwość. Odezwa kończy się tymi sło- luksusowy 2-lampowy na pr. zm. pr 
zna udała się na nocny : pi czy RE „ MODŁY ZA KRÓLA I KRAJ. a wy: rząd nie ma prawa postawienia królo- 2-lamp. na prąd zm. bardzo wydajny z y EJ 
erzy przekonani, że przed godz. 8 ra LONDYN, 6.12 — Prymas katolicki An | wj uręmatum, Churchill występuje na rzecz taki sam lecz na prąd stały z» sł. 19 50 
MO p, Simpson nie ruszy się z hotelu, po-| glii arcybiskup Westminsteru wydał do du | Sdroczenia. O ile król zwróci się o zwło- 3-lampowy bateryjny po zł. 16 — 


Mli również spać, pozostawiając tylko dy 
Żur, Tymczasem w ciągu nocy p. Simpson 
Zniknęła bez śladu odjeżdżając z Blois 


chowieństwa i wiernych odezwę, podobną 
do odezwy arcybiskupa Canterbury, w któ 


rej wzywa do odprawienia w końcu tygod 


kę, to należy mu jej udzielić. 


DZIŚ POSIEDZENIE GABINETU. 


I nagr. (tekst nad rysunkiem) odb. echo 126—Z, p. J. Bortnik — Lwów, Nabiefaka 37, 


Il nagr. na frasunek gwi 
p. A. 


trunek, lecz uciecha większa z Ech 
Czołowska — Przemyśl, Smolki 13 


a (odb, echo 121—Z) — 


! damochodem o godz. 3.20 nad ranem w| nia modłów za króla i kraj. Poza tym w LONDYN, 6 a ć $ 
w p ARR = ; UI N, 6,12 — Po wrocie Bal 3 
le. unku dotąd niewyśledzonym. kościołach ma być wystawiony *rzenaj- Ha Fort Bede pe zb 4 tybet III nagr. jeśli p po chcesz się bawić, musisz Echo sobie sprawić (głośnik do detekto 
- świętszy Sakrament aby modłom nadać| odz. 1739 odbędzie = Sowiedzówie poz w echo 011—Z), p. Halina C. — Włochy, Sieradzka 33. 
; sC charakter "jak najbardziej uroczysty. „Rozdz ie s - M s M a 
, poda- JUTRO OSTATECZNA DECYZJA. charakter "jak naj binetu. p ństw 
LONDYN, 6.12 — Gabinet, który ze- KONFERENCJA Z KRÓLEM. a owe Zakłady Tele-i Radiotechniczne w Warszawie 
zczętnie rał się wczoraj o kwadrans po 10-ej rano LONDYN, 6.12 — Reuter donosi: oko- a 
gma- obradował zaledwie 40 minut. Następne po | fo godz. 18 m.' 30 premier Baldwin przy= = ra 
Ma me. zB te Biecz CIiQKAawe odkrycie w Piotrkowie 
Palace" Poniedziałek godz. 10.30 rano. W kołach! ^ LONDYN, 6.12 — Reuter donosi: pre- i E 
Prasowych twierdzą, że premier Baldwin | mier Baldwin opuścił Belvedere o godz. a M R 
zez pos | żaznajomił ministrów ze stanowiskiem kró| 19 m. 30. „ 
ora mie ài w poniedziałek mają zapaść ostatecz- LIST DO KRÓLA. e. A a r cu Mi e S IM 
ilionów p pas 5żni tañ, ujawniająca się LONDYN, 6.12 — Grupa posłów do [a 
edyna różnica zdań, ujawniająca się |-„„, g „stosowała do króla prywatn 
Z A tyczy zdecydo- | 7©y gmin wystosowała do prywatny E E O 
poani | w parlamencie, dotyzy aiecyd. | Sowno go, bedą go pozie | LN A IE Za WW WYNIKI KONTROLI. 
+ czy NAIeZY PRzyżne m o SV a [bez względu na drogę, na jaką się zdecy- IOTRKÓW 612 r ao6 ) i r 
Spi- ly termin na powzięcie decyzji, czy też Rb zg ęd P „M ich hyt. uet raw kom PIOT RKÓW 6.12. (Pat) W dniu 4 bm. Przesłuchany kierownik wydziału kaso- | we leżą w skarbcu jeszcze z czasów wiel- 
da Nałęży nalegać na to, aby kryzys został aa ke Doniad e kate j odpisa- w czasie kontroli skarbca miejskiego w | wego wyjaśnił, że znalezione lufy karabino ' kiej wojny. 
paawng Uikwidowany Jak najszybciej Jak się zdaje O. aa atent nie Zostały M ALAE zarządzie miejskim Piotrkowa natrafiono | sm j À ma 
nakła- |71aczna większość izby dąży do natych- PEDZY i z 4 na stare luty karabinów maszynowych, za i 
miastowego wyświetlenia sytuacji, A rzucone tam jeszęzę w. czasie wielkiej woj- ~ s z < 
tor c p. Simpson fy na adryt bol się niespodzianek 
Zdięci i PIOTRKÓW 6,12. (od wł. kor.) W a 
jęcie Chó dł z skarbcu miejskim przeprowadziły kontrolę 2 > 
poża- j spal ze sceny organa policyjne z komisarzem Olszewskim Przed generalną ofensywą powstanców 
t do piwnicy. na Czeię zyć Ai DY kogo SEWILLA 6,12. Rozgłośnia tutejsza na |ków we Francji dla udzielania pomocy re- 
"= TYLŻA, 6.12 — Z Kowna donoszą: w 2-ch lut © Koki inów maszynowych, Lufy dała o godz. 8,35 komunikat donoszący, | publikanom hiszpańskim. Obecnie jest w 
Kibartach na Litwie w czasie koncertu te były opa deis t R I że sytuacja na frontach uległa w dniu | Hiszpanii podobno 25 tysięcy ochotńików 
chóru załamała się scena i cały zespół Szczegółowe >adanie wy azało, iż Iu- | wczorajszym tylko nieznacznym. zmianom. ! francuskich. 
Wraz z dyrygentem i fortepianem znalazł fy odjęte zostały od karabinów maszyno- | Ną froncie biskajskim powstańcy odparli 
się w piwnicy, Wypadek ten nie pociągnął wych systemu „Maxime“. Dzięki opakowa | ataki nieprzyjacielskie na Alconia i Mondra ABY ZAPOBIEC NIESPODZIANKOM, 
"z" jednak za sobą żadnych poważniejszych niu i zamknięciu w skarbcu w skrzyni prze | gon. Na północ od Alava nacisk na nie- MADRYT 6,12. Położenie na froncie 
ofiar w ludziach i J chowały się one w dobrym stanie. przyjaciela trwa w dalszym ciągu. Na fron madryckim nie uległo zmianie. Ataki po- 
A sg Dochodzenie toczy się w dalszym cią- cie madryckim wojska powstańcze przy- wstańców w ciągu ubiegłej nocy były 
- 3 gu. W gmachu zarządu miejskiego przepro | stąpiły do umocnienia zajętych ostatnio po mniej gwałtowne, niż nocy poprzednich. 
SZMmIA p” wodza remisu, wadzona została szczegółowa rewizja. rey) A prżedinieściach, Mat, Na aa Na odcinku Pozuelo de Alarcon- Humera 
rza o egrelie a. ku Siguenza i Guadalajara, gdzie wojska powstańcy nadal usiłują zbliżyć się do dro 
gi, wiodącej do La Coruna, Według infor- 


— i A 
— = 


BRUKSELA 6,12. Według biuletynu in- 
lormacyjnego rexistów na przewódcę stron 
hictwa Degrelle'a dokonano zamachu, 
W chwili gdy wsiadał do samochodu 
dano do niego strzał rewolwerowy. Degre 
lle nie odniósł żadnej rany. 

Koła oficjalne dotychczas nie sotwierdzi- 
ły tej wiadomości. 


Osłainia Nowość Framcuska 


Ojciec św. chory. 
Niepokój w Watykanie, 


PARYŻ 6,12. Agencja Havasą donosi z 
Rzymu: stan zdrowia Ojca św. zaczyna w 
jego otoczeniu budzić pewne zaniepokoje 
nie Trwające dwa tygodnie uroczyste mo- 
dlitwy w których rozpoczęciu wziął udział 


| Ojciec św. zakończyły się bez jego udzia- 


łu, Po raz pierwszy w tym roku modlitwy 
te adbyły się w prywatnej kaplicy papieża, 
aby oszczędzić Piusowi 11.mu konieczno- 


poniedziałku. Przyboczny lekarz Aminta 
Milano nie opuszcza ani na chwilę papieża. 


NAJTRWALS”E 


NICI 


NA 
i cerowani a 


JEDWABIE 1 
KIN 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


Zo 


włościanina Czao-Wanga, 
w pobliżu Kaiganu urodziła 


Krucha 


pówstańcze posunęły się naprzód, zebrano 
około 100 zabitych milicjantów. Milicjanci 
którzy przeszli do szeregów powstańczych 
opowiadają, że dworzec północny w Ma- 
drycie jest zupełnie zniszczony, Na ogół sy 
tuacja bez zmian. 
OCHOTNICY FRANCUSCY. 

PARYŻ 6,12. Podczas obrad. wczoraj- 
szych izby zabrał między innymi głos Tait 
tinger (Federacja republikańska), który u- 
bolewał, że odbyw*. się zaciąg ochotni- 


na wieśniaka 


AUTOMAT— 6clo mm. szybkostrzelny! datekonośny wyrzuca. sam gilzy. strzelający do 

celu metalowemi kulkami lub robnym śrutem do ptactwa, oksydowany sykBl. 

Sinan psi rape pia oSoe, bezplec > osobiste w domu I podróży, huk oyłusza- | 
jący anowi rewelację w dziedzin roof 1 jest precyzyjnej konstruk N i || i i || || 

się, nie psuje się | może służyć na dlugie lat r Cena zł 5,28 t- | uro 4 FA z es € Ore ER ROW z 

-mio siraałowy zł. 18. Wg- r. 27, 100 kul „Flobert* zł, 3.65. Sz tufy be ze = z i 2 : 7 10 A 3 cy s ju i ia MYCZY 
ałatnie. Pozwolenie policji niepotrzebne. Wysyłsmy na listowne Płaci się TOK ), 6.12 — Pekiński korespondent niemowląt: 9 chłopców. - jedną dziewczyn 
O OaS oe ZPA PA EMEA Woęlanwy © E C| zziennika „Niszi-Niszi* donosi, że żona |kę. Dziewczynka i pięciu chłopców zmarło 


zamieszkałego | następnego dnia. Pozostałych 4 chłopców 
dziesięcioro li matka są zupełnie zdrowi. 


ugoda. 


Jutro ostatnie posiedzenie Rady Przybocznej. 


ŁÓDŹ dnia 6 grudnia, 

(t) W związku z wiadomościami o roz 
dźwiękach jakie rzekomo zaistniały mię- 
dzy klubami radzieckimi nowej 
skiej; PPS i Klasowymi Związk» Zawo- 
dowymi z jednej strony, a „Bundem' z 
drugiej dowiadujemy się, że zostały one 
| przez władze centralne obu wymienionych 
|organizacyj usunięte. W związku z wiado- 


| 


Rady Miej |ł 


Rady Przybocznej przy tymczasowym pre- 
zydencie m. Łodzi. Porządek dzienny obej 
muje między innymi: sprawozdanie z dzia- 
alności Rady Przybocznej, sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej i inne. 


macji dowództwa obrony Madrytu powstań 
cy rozpoczną niebawem generalną ofensy- 
wę na froncie madryckim. Przedsięwzięto 
wszelkie środki, aby zapobiec niespodzian 
kom. 
2500 CZARNYCH KOSZUL. 

LONDYN, 6.12 — Reuter donosi z Gi- 
braltaru: że źródeł wiarogodnych donoszą 
że 2500 czarnych koszul włoskich wyłądo 
wało w Algeciras z okrętu, który nie miał 
żadnej flagi, a był eskortowany przez ka- 


nonięrkę, 


MOTOPIRIN 


MOTOR 


PRZECIW GRYPIE, KATAROM 
i PRZEZIĘBIENIOM 


ija, ża t ak ; teszkańia. Wczoraj s p LATE RY | mosciami, lansowanymi na ten temat — 

0- sę lopuszczania mieszkania. czoraj ran „Bund“ opublikował oficjalny komunikat. 

g0 kardynał Pacelli odczytał orędzie Ojca św. 7 rakunk aa ie Glos. 
w y , r, Ai 3% s fr TY A S IRG 5 yue 

i W którym wyraża on Swój żal z powodu ea mniej nie wynika, by „Bund“ nie reflrekto- | 
Niemożności uczestniczenia w zakończeniu 4 EN NEBER 5 wał na stanowisko jednego z wiceprezy- Zwucięsiwo $iąskca 
iroczystych modłów, na skutek przejścio- 19 tE >: 
wej nie iyi 02 cji Audiencje które miały WARSZAWA py 24 iedziałek dzinach wieczoro Bf O Mecz hokejowy Śląsk — Berlin w Ka- 
` Te 7 > ~ u £ T , f: m pn Bai w e- s 

| yspozy j . / poniedzialek w godzinac „AO b > zakończył się zwycięstwem Śląe 


się odbyć po południu, odłożone zostały do 


Do nabycia w pierwszorzęd. magazynach. 


wych, odbędzie się ostatnie posiedzenie 


ską w stosunku 6:2 (1:1, 2:0, 3:1), 


Str: 2 


eee e 


Kino-Teatr 


Film, ktory prz 


Przejazd 2, 
Pocz. o 12 


CENY MIEJ 


ANONS: Jutro premiera: „W CIENIU SA Mi )TNEJ SOSNY* Z Silvią Sidney w roli głównej 


Kino-Teatr a 


MIRAZ 
11 Listopada 16 
Dziś pocz. o 12 


Dziś 


Dziś po raz ostatni 
Wybitne arcydzieło pt 


młodzieży, oddan. na pastwę nieludzkich oprawców 


premiera! 
w komedii polskiej 


edstawia przeżycia (przestępców) 


MĄDGE 
W roj, gt- 
SC OD 54 GR. 


Bilety wolnego 


Jadwiga 
+ P 


-dniowe urlopy świąteczne 


dla pracowników miejskich» 


ŁÓDŹ, 6,12 — W związku z nadcho- 


dzącymi świętami Bożego Narodzenią do- 


wiadujemy się, że urzędnicy Zarządu Miej 


MKORATON 


idealny środek do tępienia szczurów i myszy 
p » SKUTECZNY 

Wyrób Polski TRWAŁY — TANİ 

stonankowo nietrujący dla 

ludzi i zwierząt domowych 


dostarcza się w okrągłych 
tabletkach 


gotowych do wyłeżenia = Do nabycia we 
wszystkich aptekach I składach aptac znych 


DRZEWO opałowe 100 kg. zł. 180, 
kien, drzwi, belki, rygle, deski, 2 piece po- 


12 o- 


kojowe, tanio sprzedam. Wiadomość Ks. 


Skorupki 19, 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją 
aparatem parowym lub elektrycznym. Wy- 
konuje zakład fryzjerski, Główna 33, 


| Lecznica 
dla Psów 


lek, wet, M. A. Reicha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 


SPRZEDAM tanio dom, 11 ubikacji z po- 
i choroby, Chojny, ul. Brzozowa 2, 


wot 

JDZIELAM niemieckiego t franciskiego 

lidnie 4 tanio. Wiadomość w administra- 
kuriera Łódzkiego”, 


LEKTRYCZNY, motor, 10 koni, rozru- 
sznik sprzedam. Szulc, Andrzeja 7, tel. 
134-06, i 
e 


Kanapa - Łóżko, Fotel - Łóżko oraz Fotele 
Klubowe, (Tapczany, Otomany, Leżanki, 
Krzesła, Materace higjeniczne poleca po 
cenach niskich i na dogodnych warunkach 
, Zakład Tapicerski 
JANA WIATROWSKIEGO 
w Łodzi Wólczańska 78 (przy Zamenhoła) 
fi RÓ 
„NA RATY“ ubrania i palta obstalunkowe 
z najlepszych towarów bielskich i toma- 
szowskich. Najlepsza robota u Mendrow- 
skiego. Nowomiejska 5, godz. 6—8 wiecz, 


ZEE a MI(DK 4 
POWAŻNA fabryka aparatów radiowych 
poszukuje przedstawicieli na poszczególne 
miasta w Polsce, którym ewentualnie po- 
wierzy składy  konsygnacyjne oraz wy- 
łączność. Zgłoszenia: Powszechne Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Marszałkowksa 132 
pod „542“, 
z Z Z RZ ZENADA 
5 ZŁOTYCH ondulacja trwała 100 proc. 
gwarancji aparatem elektrycznym po- 
wietrznym i parowym. J. Podleśny, Na- 
wrot 54-a. 
EE Z ZZE p Pawa BI 
ŁYŻWY w dużym wyborze, ostrzenie, ni- 
klowanie, ceny fabryczne, Bałucki Rynek 
nr. 9, tel. 113-99. Rędzia. 


MEBLE kompletne j pojedyńcze od skrom 
nych do najwykwintniejszych od zł. 500 


za kompletne urządzenie pokoju. Wszelka | | 


zamiana. Poleca wytwórnią K. Galara. 
Piotrkowska 275, tel. 262-05, 231-80. 
EA ZOZ: OE PE Z że Z  RAZAAŻĄ 
TRWAŁA ondulacja 5 zł. aparatem paro- 
wym najnowszego systemu. Zakład fryzjer 
ski B. Kinas Zawadzka 11. 

z w 
CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien 
ślubnych i bałowych najelegantsze fasony. 
Łódź. Fimanowskiego 38 daw. Aleksan- 
drowska w pralni. 


ZNANY zakład fryzjerski damski w cen- 
tüm miasta poszukuje natychmiast zdolne 
go fachowca damskiego. Oferty złożyć do 
administracji pisma pod „B. B.* 


$źwiękowy 


kimo: Tenir AĆMIE EA 


RETI 
26 


"e Zgierska 


skiego otrzymają w roku bieżącym 5-dnio- 
we urlopy świąteczne w dwóch turach, 
Pierwsza tura urlopować będzie w dniach 
23—27 bm. druga zaś 1—6 stycznia 1937. 

W podobny sposób załatwiana jest 
sprawa urlopów świątecznych urzędników 
państwowych, 


Dziś według Pim-a. 


ŁÓDŹ, 6.12 — Przewidywany przebieg 
pogody do wieczora dnia dzisiejszego. Po 
| nowny wzrost zachmurzenia aż do opadów 
począwszy od zachodu kraju, nocą mroźno, 
dniem odwilż. Umiarkowane wiatry połud- 
niowo = zachodnie. 


RE ZZA CE WR RARN a 
OTOMANY, tapczany, krzesła, stoły, gar- 
deroby, biblioteki, biurka. wieszadła do 
przedpokoju na dogodnych warunkach Za- 
kład „Tapicersko-dekoracyjny Józef- Mar- 
tynowski, Pomorska 30. 

VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł, 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniowa. Piotrkowska 79 
w podwórzu, KU FA Wg my s 


poż Kia. "ABT dze. Ad0.. - Mda JĄ 
10 ZŁOTYCH miesięcznie; urzędnikom 
na wypłatę konfekcja: obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki, Chari, Piotrkow- 
ska 37 w podwórzu. 

WSZYSCY, czekają na lepsze czasy. A Pan 
może już zarabiać! „Nowości Praktyczne”, 
Warszawa, Złota 37. 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stój, biugko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 
160, Przeździecki. 


ZA GOTÓWKĘ ina RATY 


ubrania, palta męskie i damskie z towarów 
bielskich i tomaszowskich poleca 
Magazyn koniekcyjny, 
D. JOSKOWICZ, Nowomiejska 8 w bramie 
Przyjmuje się wszelkie obstalunki 
Ceny konkurencyjne. 


w w NĄ 


NA RATY ubrania, palta, kożuszki krótkie 
i długie, lisy poleca „Konfekcja Ludowa”, 
Plac Wolności 7 w bramie, na prawo. 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. j 
E, Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. 


a c, 
FUTRA damskie i męskie podług ostatnich 


modeli wykonywa Zakład Kuśnierski R. 
Schindler, Łódź, Piotrkowska 163, tel. 
122-90. 


NAJNOWSZE 


Radio aparaty Philipsa 


rofoniczne na dogodnych warunkach ratalnych 
„WISŁA“ S.A, Moniuszki 2, 


JASNOWIDZ DŻAMI, założycie! — były 
dyrektor Instytutu „Poradnia życia" w Ber 
linie, wyjaśni każdemu jak osiągnąć zado- 
walenie we wszystkich kierunkach, jak: w 
|miłości, loterii, kradzieży, spadków, zako- 
|panych skarbów. Nadeślij datę urodzenia, 
złoty na porto. Jasnowidz Dżami, Kra- 
ków, Wielopole 3. 

BAR dobrze prosperujący z powodu wy- 
jazdu do sprzedania, ul. Piotrkowska 257. 


NN NN 


TRWAŁA ondulacja skręcone i grube loki 
wykonuje zakład fryzjerski Czesław. Kiliń 
skiego 199 róg Senatorskiej, Ceny niskie! 
TRWAŁA ondulacja z gwarancją od zł. 4. 
Tylko w miesiącu przedświątecznym. 
Przędzalniana 28 „Jan“. 


SPRZEDAWCÓW przedstawicieli (dam to 
war w komis) stała praca i wynagrodzenie 
Zgłoszenia Przemyst Kawy Traugutta 9. 


Dziś po raz ostatni! 

L przybojowy 

fllm p. t 

Film o bogatej treści i wspaniałoj wystawie 
muzyka. Czardasz, tuńce 


„Serca ze stali 


(DOM POPRAWCZY) 


i James Cagney 


EEEE P E PE ER A A 
Smosarska 


W r. gl Dorota Wieck, Ernest Werebes i Szuke Szakall 
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ŁÓDŹ, 6.12 — Zgodnie z zapowiedzią 
w dniu wczorajszym odbyła się w Okręgo- 
wym Inspektoracie Pracy pierwsza 
taina konferencja z przedstawicielami 
zków zawodowych. 

Przewodniczył inspektor okręgowy, 
inż, Wyrzykowski. Poza tym uczestniczyli 
w konferencji wszyscy obwodowi inspekto 
rzy. 

Tematem obrad wymienionej konferen- 
cji były przygotowane specjalnie przez 
związki zawodowe, a dotyczące stosunków 
panujących w przemyśle materiały, które 
w lwiej części dotyczyły wypadków nieho 
norowania umowy zbiorowej oraz warun- 
ków bezpieczeństwa pracy w fabrykach. 

Na konferencji wysunięto m. in. nastę- 
pujące sprawy i postulaty 1) Sprawę zbyt 
małej obsady inspekcji pracy, 2) różnego 
interpretowania ustaw przez poszczegól- 
nych inspektorów pracy, 3) sprawę niewła 
ściwego załatwiania zatargów przez nie- 
| których inspektorów, 4) sprawę zatwier- 
w listopadzie rb, wykazał wyraźnie wzrost | dzenia cenników niezgodnych z umową 
w porównaniu z październikiem rb, Wy- zbiorową przez inspektorów pracy, 5) spra 
wóz węgla w listopadzie rb. wyniósł 876 | wę nieprzestrzegania obowiązującego cza- 
tysięcy ton wobec 842 tys, ton w paździer | su pracy w przemyśle 6) sprawę regula- 
niku rb, minu dla delegatów fabrycznych, 7) spra- 

— Miesiąc listopad zaznaczył się dal- | We ustawy, któraby nareszcie uregulowała 
szym wzmocnieniem równowagi budżeto- | Kwestię umów zbiorowych w przemyśle, 
wej. Tymczasowe zamknięcia rachunków sprawę zbyt małej obsady refera- 
skarbowych za ten miesiąc wykazują nad- tu karnego, gdzie niektóre sprawy zalat 
wyżkę dochodów na wydatkami w kwocie Taano są w zbyt powolnym tempie 9) spra 
1,583 tys. zł. wę niehonorowania przez właścicieli. do- 

mów orzeczenia nadzwyczajnej komisji roz 

— Izba deputowanych uchwaliła więk- jemczej w sprawie dozorców domowych 
szością 350 przeciw 171 votum zaufania | oraz 10) sprawę nieprzyjmowania z po- 
dla rządu. wrotem do pracy, którzy zostali powołani 
na ćwiczenia. 

Po przemówieniach poszczególnych de 


EVANS 


wejscia nieważne. 


KWAaTr- 


zwią 
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ZDARZENIA i WYPADKI 


— Prezydent Rzplitej przyjął w dniu 
wczorajszym ministra poczt i teiegrafów 
Kalińskiego, a następnie ambasadora R. P. 
w Paryżu Łukasiewicza. 

— Eksport węgla kamiennego z Polski 


ZDROWIE! 


CHROŃCIE 


Do odbiorców 


Opierając się na wiadomościach, 
nistracyjne, oświadczamy, że masło w 


Z NAJLEPSZYCH NAJLEPSZE! 
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Cala Łódź niesie p 


Jednorazowe zbiórka 

ŁÓDŹ dnia 6 grudnia. ġ 

Wczoraj o godzinie d9gp południu od- 
było się pod przewodni m wiceprezy= 
denta Pączką posiedzeni” prezydium wy- 
konawczego Komitetu N. P. N. 

Obecni byli między innymi pp. staro- 
sta grodzki dr. Mostowski, naczelnik Wro 
na, płk. Vogel, inż. Eborowicz, naczelnik 
Wisławski. Postanowiono w celu umożli- 
wienia inkasa świadczeń od lokali zwrócić 
się z prośbą do Stowarzyszeń Właścicieli 
Nieruchomości, aby wpłynęły na swych 
członków, celem zorganizowania w każ- 
dym domu specjalnych komitetów, w któ- 
rych skład weszliby właściciel domu i lo- 


PIILIDS 456 


JUŻ RATY PO 28,40 MIESIĘCZNIGJ 


demonstracje i sprzedaż 


w firmie „RADIO i ŚWIĄTŁO* 
KAROL IZYDORCZYK 
Łódź, ul Piotrkowska 113, tel. 173-09, 
Autoryzowana stacja obsługi Philipsa. 


Kronika pogołowia ratunko 


— Na ul. Południowej około posesji 
Nr. 30 upadł, tracąc przytomność, 50-letii 
Szwim Wobrajch, zamieszkały przy ulicy 


Dr med. 


H. ROZANER 


powrócił 


Spejalista chorób wener cznych, skór |p.. 5 
pe} nych i seksualnych, y Kamiennej 15. 


towicza 9, fr.ll piętro | , Przybyły lekarz Pogotowia Miejskiego 
Naru eiee AAT sd 5 a eb stwierdził, że Wobrajch jest epileptykiem. 
—— Upadek był następstwem ataku choroby. 

Ponieważ epileptyk wskutek upadku doznał 
poważnych obrażeń, lekarz przewiózł go 
do szpitala zapasowego. 


Dr med. 


PAULINA LEWI 


chor. kobiece i położnictwo 


Gdańska 117, telefon 221-61 


przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 


— Pracownik piekarni E. Dreberta 
przy ul. Zakątnej 47, Józef Pilarski (ul. 
Okrzei 11), stale dopuszczał się kradzie- 
ży różnych materiałów służących do wyro- 


Dr med. 


A. KLESZCZELSKI 


Chirurg — urolog 


DLACZĘGO  ZANIEDBUJESZ OCZY? 


Trzeba się spieszyć. Tylko dwa tygodnie, po- 
przeprowadził się na cząwszy od środy 9 bm p. J. Rowiński dyplomowa 


- n ny oplometrysta, dyrektor Instytutu FILTOREX de 
Al. Kościuszki 60. tel. 174-99 ew. 207-10 | Paris demonstruje swe słynne szkła okularowe 
Prywatna 


PUNKTUALNE, zaszezytnic znane w Ameryce, 
Przychodnia WENEROLOGICZN 


Niemczech, Francji i Anglii a od roku przeszło rów 
nież į w Warszawie, dzięki uruchomieniu Centra. 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych li na Polskę, Kredytowa 9, powszechnie cenionych 
Piotrkowska 161 szkieł leczniczych. | 
Od 8 rano do 9 wiecz., w nicdzieło i święta Nie miejscu zupełnie bezpłatne dokładne do- 
od 9 do 1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 


bieranie szkieł PUNKTUALNYCH,  chtoniących 
PORADA 3 ZŁ. 


wzrok najbardziej popsuty, celem wykazania ich 


wyższości i urnożliwienia porównania z posiadn- 


nymi. 
Dyr, J. Rowiński przyjmuje osobiście w nowo» | 
Choróby skórne i weneryc zne 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


czesnym gabinecie optycznym w lecznicy ocznej | 
Piotrkowska 26, II p, codziennie od 9-12 i 2—5 pp 
Dla pragnących zarezerwować godzinę przyjęcia te- 

przyjmuje 8 — 11 i gd 4 — 9 wiecź. 

Niedz. i święta od g, 10 — 1 w poł. 


lefon 204.74 w sprawach szkicł dwnogniskowych, za 
stępujących 2 pary okularów: w dal i do pracy. 
Dhający o štan swego wzroku nie mogą nie odpo- 
wiedzieć na tak poważną i bezinteresowną propo: 
i Zycję. 


Waspanł'ły pod 


„HRABINA MARICA" 


wójny progcem”* Il. Jako nadprogram film o niewidzianym przepychu, film. którago cza 


wrzekł starych 1 gpłodych. Takich wspaniałości nie było w Żadnyn filme p.t 


„ULEŁCA SZALEŃSTW «> ULICA) 


Film szału i tańca, uroku i miłości 
Wr gł Bebe Daniels i Warner Baxter. 


Splew, tumor, 


Nr. 339 


[10 punktów kwartalnej konferencii 


kcji Pracy. 


legatów przemawiali kolejno inspektorzy 
obwodowi, którzy dawali wyjaśnienia co 
do niektórych spraw, poruszonych w ogól 
przez delegatów  związkó* 
wych. Co się zaś tyczy spraw, wymaga= 
jących specjalnego załatwienia, postano- 
wiono, że będą one rozpatrzone oddziel- 
nie. 


nej dyskusji 


pomadek do ust 


Purpurą płoną usta 
po lekkiem przeciągnię: 
ciu pomadką Cluny.Pa- 
ris. Sześć soczystych, na» 
turalnych barw. Subtelny 
zapach świeżej róży. 
Trwałość jednej doby 6 
nieszkodliwość=oto nie. 
dościgniony szereg zalet 
królowej pomadekdoust. 


4,0 
Jaancę 


CLUNY 


ECOLE DE BEAUTE 
p 


PARIS 


Związku Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich 


udzielonych nam przez władze admi. 
opakowaniu naszego Związku winno 


być kredy po cenach, uwidocznionych w cennikach Związku, 


i ażdy odbiorca naszego masła może otrzymać odpowiedni cennik w 
biurze Związku przy ul, Al. Kościuszki 29, 


Związek Spółdzielni 


Mleczarskich i Jajczarskich w Warszawie 


Oddział w Łodzi. 


przedświąteczna. 


katorzy, 

Zadaniem tych komitetów byłaby kon- 
trola wpłaconych świadczeń. 

Celem ułatwienia wpłacenia świadczeń 
zakładom przemysłowym komitet wydele= 
guje do urzędów skarbowych specjalnych 
inkasentów, którzy przy wykupnie świa- 
dectw przemysłowych na rok 1987 będą 
przyjmowali wpłaty na świadczenia. 

Komitet chcąc przyjść z pomocą spec= 
jalną najbiedniejszym w okresie Świąt Bo 
żego Narodzenia, postanowił zorganizo= 
wać jednorazową zbiórkę pieniężną, odzie 
żową i żywnościową pod hasłem „Cała 
Łódź niesie pomoc bezrobotnym“! 


Atak epileptyczny na ulicy. 


wego, kradzieży i pożarów 


bu ciastek. Systematyczne kradzieże ucho= 
dziły przez długi czas Pilarskiemu bezkar- 
nie, 

Wreszcie zatrzymano go, gdy wynosił 
z piekarni masło. Pilarskiemu spisano pro 
tokół policyjny. 

— Czeladnik blacharski Piotr Karachin 
zamieszkały przy ul. Suchej Nr. 6, wysłany 
został przez swego pracodawcę Edmunda 
Galla (ul. Nawrot 31) do Ksawerowa w 
pow. łaskim dla wykonania pewnych robót 

Tutaj Karachin podczas pracy spadł z 
drabiny i uległ złamaniu paru żeber oraz 
ogólnemu potłuczeniu, 

Do ofiary wypadku wezwano karetkę 
pogotowia Czerwonego Krzyża. Karachin 
w poważnym stanie przewieziony został 
do Łodzi i umieszczony w szpitalu Ubez- 
pieczalni. 

— Pozostawiona bez opieki półtora 
roczna Zdzisława Banaszkiewiczówna (ul. 
Brzezińska 166) napita się nafty, ulegając 
ciężkiemu zatruciu, Wezwany lekarz pogo 
towia zastosował środki zaradcze i prze- 
wiózł dziecko w stanie groźnym do szpi- 
tala Anny Marii. 

—W domu przy uł. Majowej 32 spadła 
z gzymsu wysokości Il-go piętra doniczka 


| uderzając mieszkańca tegoż domu  Stani- 
JĄ Í 


sława Lisiewicza w głowę. 


Lisiewicz utracił przytomność, Lekarz 


| pogotowia stwierdził stan poważny i umie 
|ścił ofiarę wypadku w szpitalu. 


Wypadek spowodowany został przez 
jedną z lokatorek, która otwierając okno, 
zrzuciła doniczkę, 


Dr FELDMA 


akuszer -ginekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 
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`W IMPONUJĄCY ZESPÓŁ 
, URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH 


U 


Z Niemiec przez Tyrol do Włoch. 


NA POGRANICZU DWU NARODÓW 


Wymowne iransparenty na bawarskich kolejach. 


Werona, w grudniu, 

Z hukiem I sykiem hamulców wpada 
kurier pod oszklone sklepienie monachij- 
skiego dworca. 

Przysuwa się cichutko włoska lokomo- 
tywa elektryczna „Ansaldo”, zaś w tyle 
pociągu przyczepiają wagon restauracyjny 
także już włoski: „Vettura ristorante“, Ma- 
karon z sosem pomidorowym, który gotuje 
się w tej chwili w jego kuchni, ma się stać 
odtąd na długo naszym podstawowym po- 
żywieniem. Za chwilę ruszamy ku sinieją- 
cym'na;horyzoncie Alpom. Mimo wzniesie- 
nia, które daje się silnie odczuć, pociąg z 
każdą; chwilą nabiera rozpędu, pochylając 
się niebezpiecznie na krzywiznach. Już po 
godzinie jazdy wpadamy się oineta, 
skaliste wyniosłości alpejskie. Na każdym 
dworcu tyrolskich miejscowości klłmaty- 
cznych, które mijamy nie zatrzymując się 


witają przybysza transparenty z napisem: 


Powieść 


STRESZCZENIE, 

Mira Zielińska, córka wnrszawskiego przedsię- 
biorcy budowlunego, studentka medycyny, powró. 
cils z matkg a podróży na Capri i do Stambułu. 

Po powrocie dowiedziała się o złym stanie in- 
teresów swego ojca Arnolda Zielińskiego. 

Mira była zaprzyjaźniona blisko z Haling Za 
borowską, siostrą inżyniera, w którym była zako- 
chana. 

Zaborowski flirtował z piękną baronówną Lili 
Stern, córką bankiera. Jej ojcice współpracował x 
tajemnicag organizacją międzynarodową, której 
przedstawicielem na Polskę był Karol Batlicy. 

Zaborowski stracił w katastrofie samochodowej 
rękę. W szpitalu pieięgnowała go Mirn, która swą 
kobiccą łagodnością i wdziękiem zdobyła serce mło- 
dego inżyniera, 


— To i lepiej — pomyślał Jerzy — po- 
rozmawiam z nią poważnie i położy się na- 
reszcie wszystkiemu kres. 

Jerzy przygotował się na scenę zazdro- 
ści, na wysłuchanie zaklęć i wyrzutów. 

— Z tym trzeba raz wreszcie skończyć, 
nie mogę oszukiwać Miry. 

Gdy Lili zjawiła się w jego gabinecie, 
promieniejąca i świeża, wydało mu się, iż 
będzie najlepiej jeśli odrazu jej o wszyst- 
kim powie. 

— Co słychać, Jureczku? — zapytała 
Sternówna, nie całując go jednak. Kiedy 
zabierzesz się do roboty, ty... leniuchu!? 


Jerzy smutno uśmiechając się wskazał 
wzrokiem na swe ramię. 

— Trudno mi w ogóle myśleć o jakiej- 
kolwiek pracy — odparł ze smutkiem. — 
Nie mogę do tego przyzwyczaić się. Nie 
mogę... 

— Tak, 
Ale przecież... 

— Wiele 
wiele... Już w 
byłem przed í 

— Nie ję 
Masz jesze: 


to rzeczywiście jest trudno. 

zmieniło, Lilko, bardzo 

ogóle nie jestem taki, jaki 
całym nieszczęściem... 
ieneś przejmować się. 
wszystko czas, 


się 


„Juden unerwünscht“ ((„Żydzi niepożąda- 
ni“). j 

Jedziemy jedną z najpiękniejszych dróg 
kolejowych w Europie! Niezliczonymi na- 
wrotami wspinamy się ku górze, nieraz ten 
sam krajobraz widzimy kilka razy, z coraz 
wyższego punktu. Po wiaduktach przerzu- 
conych śmiało i z wdziękiem nad ziejący- 
mi przepaściami, przebiega pociąg z głu- 
chym dudnieniem, by za chwilę pogrążyć 
się w mroku tunelu. Gdy się z niego wynu- 
rzamy, nowe olśnienie: szeroki strumień 
górski spada potężnym łukiem z kilkudzie- 
słęciometrowej skały. 

Oto i Kufstein: ostatnie swastyki na 
|czapkach kolejarzy, ostatnie wskazówki 
dla Żydów, że owszem, ale gdzieindziej.... 
Za uprzejmym celnikiem austriackim wcho- 
dzi do przedziału smagły, wysoki brunet ze 
znaczkiem faszystowskim i licznymi kò- 
kardkami w klapie. I znów zagłębiamy się 


w labirynt Alp. 

Na dworcu w Innsbrucku obserwujemy 
kolejkę linową, która czarną kreską odzna | 
cza się na bieli stromego zbocza i wzdłuż 
której w żółwim tempie suną lilipucie wa- 
goniki. Jeszcze z oddali, > gdy Innsbruck | 
znikł nam z oczu, długo widzimy maleńki 
domeczek końcowej stacji i miniaturowe | 


~ 


RODZINY 


TO 'SUPERHETERODYNA 
PHILIPS 456 Z POCHYLNĄ 
SKALĄ, WYPOSAŻONA 


ding 


© automatyczny 


P /NIEKTÓRE SZCZEGÓŁY 
WYPOSAŻENIA 


© 7 wysokosprawnych 
obwodów 


© stereofoniczne odiwu- 
rzanie 


qrniifa= 


© regulacja barwy tonu 


© pentoda głośnikowa 


AL 4 


Nazwa „PHILIPS” stała się synonimem 
najwyższej jakości technicznej, 


— z tej odległości — słupy podtrzymujące 


linę. Niełatwo da się ukryć ślad  wdarcia | 
się człowieka w świat dzikiej przyrody, | 
turni i skał. | 


Tymczasem zaczyna się ściemniać. Kon- | 
tury otaczających nas gór stają się coraz | 
bardziej zamazane. Jest już prawie ciemno, 
gdy pociąg staje, Konduktor woła przecią- | 
gle: Brennero.  Wychylam się z okna: 
przed budynkiem stacyjnym, wsparty na 
karabinie stoi bersalier w kapeluszu z pió- 
ropttszęm. Jesteśmy we Włoszech, 
Brzozowski. 


Ir0Ardi zwł 


Zbliżyła się do niego. 

— Nie przejmuj się, Jurku, wszystko 
się dobrze ułoży, zobaczysz — powiedzia- 
ła ciepfym głosem, głaszcąc jegó głowę. 

Uniósłszy ku niej oczy, powiedział tak, 
jak człowiek, który wszedłszy do ciemne- 
go pokoju, zapytuje, czy tam ktoś jeszcze 
jest. 

— Właśnie chcę to sobie jakoś ułożyć 
i dlatego dobrze się stało, że nasza rozmo- 
wa... Bo, widzisz Lilo, postanowiłem ci 
0 wszystkim powiedzieć... 

— Tym lepiej... 

— Otóż zdecydowałem się ożenić, Mo- 
je kalectwo, ciężkie przejścia, cały szereg 
bardzo ważnych powodów... złożyło się na 
to, że postanowiłem się ożenić... 

— Z Mirą — dodała Sternówna, za- 
chowując kamienny spokój i chłód 

— Tak — potwierdził Zaborowski. 

W pokoju zapanowała cisza. 

Zaborowskiemu wydało się, że spokój 
i niemal obojętność, z jaką przyjęja Lili 
to jego oświadczenie, nie wróżą mu nic do- 
brego, Czekał, co teraz nastąpi. 

Ale Sternówna również milczała, Ocze- 
kując dalszych wyjaśnień. „Przecież po- 
winien teraz coš o mnie zacząć mówić“ — 
pomyślała i przebiegła myślą wczorajszą 
rozmowę z Haliną. l 

— Cóż... wydaje mi się, że powziałeś 
postanowienie, od którego nie zamierzam 
cię odwodzić... Kochasz ją, więc powin- 
nam ci życzyć szczęśliwego zakończenia 
tej całej historii. Ale czy jesteś pewny, że 
i ona ciebie kocha? 

— (Oczywiście. Mira nie potrafi kła- 
mać! 

Sternówna ledwie  dostrzegalnie t- 
śmiechnęła się. Po chwili, jakby nie sły- 
sząc jego okrzyku, pełnego zaufania i wia= 
ry w uczucią tamtej, ciągnęła dalej swą 
indagację: ES 

— A czy nie sądzisz, że mogłyby ied- 


nak powstać pewne trudności? Oczywi- 
ście nie zastanawiałeś się nad tym dotych- 
cząs, ale... Jednak Hala powtarzała mi to, 
coś mówił w szpitalu, że pośrednim spraw 
cą wypadku — (spojrzała wymownie na 
jego prawe ramię) — był Arnold Zieliński. 

— Mira mnie zapewniała... 

— Mira ciebie zapewniała — przerwa- 
ta ostrym tonem Sternówna — ale ja- je- 
stem pewna, że ta katastrofa_pie była zwy- 
kłym wypadkiem! Posłuchaj, Jurki. co 
do mojej osoby, więcej nie będziemy roz- 
mawiać. Wiesz wszystko o moim stosunku 
do ciebie, wiesz dobrze o tym, czym dla 
mnie jesteś... Wydaje mi się, że dowiodłam 
ci tego wtedy jeszcze, gdy cię pierwsza 0- 
sirzegłam przed groźbą spółki, którą osta- 
tecznie zawarł mój ojciec z Zielińskim. — 
l coś mi się obiło w domu o uszy... 

„ Więc przypuszczasz, że je- 
mógłby się zdobyć... 

ic nie chcę mówić, nic nie przy- 
puszczam... Przypominam ci tylko twe wła 
sne słowa, twe własne przypuszczenia... | 
A jednak wycofano twą ofertę, straciłeś 
kaucję... Kto wie, jakby wyglądała spółka 
„Zieliński i Stern", gdyby.ci w tym czasie 
nie dokonywano trepanacji czaszki, gdy- 
byś wtedy nie walczył z rozpaczliwą pust- 
ką, powstałą dzięki temu okropnemu ka- 
lectwu... Nie chcę nikomu szkodzić, nie 
chcę mącić twojego, zresztą pozornego i 
bardzo krótkotrwałego, szczęścia, niczego 
nie chcel., Och, gdybym miała pewność, 
Że z nią będziesz szczęśliwy. Ale ja znam 
Mirę, wiem jaką ona potrafi być naprawdę! 
No i ostatecznie dojdziesz do wniosku, któ 
ry znajdzie swe potwierdzenie już w naj- 
bliższym czasie, gdy zechcesz znów powró 
cić do interesów. 

Jerzy milczał. Trudno mu było nie przy 
znać jej racji. 

Uszczęśliwiony miłością Miry, zapom- 
niał o swych podejrzeniach. Zupelałe za- 
rzucił projekt przeprowadzenia śledztwa 
w związku z automobilową katastrofą, któ 
re zamierzał wszcząć na własną rękę na- 
tychmiast po opuszczeniu szpitala. 

Sternówna zauważyła, iż Jerzy uiechęś 
nie słuchał jej słów. 

Ale baronówna nie dała za wygraną. 

— Właściwie powinnam ci jeszcze 0 
jednej rzeczy powiedzieć — zaczęła Lili. 
— Nie chciałam ci o tym mówić, gdyż wi- | 


S a 


i 


Król Edward VIII w towarzystwie swej 
matki, królowej-wdowy Mary, która sprze- 
'ciwia się małżeństwu z podwójną rozwódką 


oiqżeczki oszczędnościowo 


z nieba. 
Osobliwy deszez w Sztokholmie, 


Na terenie Szwecji jest prowadzona nie 
zwykle intensywna propaganda na rzecz 
oszczędności. Poszczególne instytucje kre 
dytowe i bankowe występują z najróżno= 
rodniejszymi pomysłami, których realiza- 
cja połączona jest ze znacznymi kosztami 
handlowymi. 


Ruchliwa kasa oszczędności w Sztok= 
holmie spuściła w jedną z ostatnich nie- 
dziel listopada deszcz książeczek oszczęd= 
nościowych na głowy zdumionych miesz- 
kańców. Spływające z przestworzy ksią- 
żeczki nie były, rzecz zrozumiała, żadną 
cudowną manną, lecz zostały rzucone z sa 
molotu pasażerskiego, krążącego nad mia 
stem. Każdy, kto podniósł książeczkę, uda 
wał się do banku, gdzie na koncie dopisy= 
wano mu jeszcze kwotę 5 koron za uwa= 
gę. Obecnie mieszkańcy Sztokholmu z 
wielkim zainteresowaniem wpatrują się w 
niebo i czekają na nowy deszcz książe= 
czek. Zanim on nastąpi, z całą ufnością 
zwracają się do kasy, gdzie chętnie lokują 
uciułane pieniądze. 


wania, przykrości. Przynajmniej odsunąć 
ją od ciebie.jak najdalej. Ale teraz... 
— (o chcesz powiedzieć ? 


— Po prostu chcę ci oświadczyć, że 


ci, że umie ona znakomicie i sprawiedliwie 
podzielić swój czas į względy między dwu 
mężczyzn. 

— Nie waż się w ten sposób miówić— 
krzyknął — jeśli nie chcesz, abym się za- 
pomniał... To wstrętne! Tak się nie postę- 
puje... Niczym, słyszysz — niczym jej nie 
zaszkodzisz! Dość tego!... 

— I ja uważam, że dość tego. Więcej 
nie mam ci nic do powiedzenia. Miałeś do- 
wody jak bardzo cię kocham, wtedy -gdy 
należałam do ciebie į dziś, gdy odchodzę... 
A pamiętaj, że gdyby ci zależało na dowo- 
dach... gdybyś chciał przekonać się, jaka 
jest w istocie twoja czysta i niepokulana 
Mireczka, to zawsze potrafię ci udowod- 
nić, iż miałam dziś rację, ostrzegając cie- 
biet, 

Powstałą z krzesła i pośpiesznie opu- 
Ściła pokój, -mie żegnając się z nim. 

Myśli, coraz dziwniejsze i bardziej nie- 
dorzeczne, jedna po drugiej zaprzątały 
wzburzony umysł Jerzego. 

Nie chciał uwierzyć, że to wszystko, o 
czym mówiła mu przed chwilą Sternówna, 
zawiera chociażby setną część prawdy. Po 
stać Miry stała się dla niego synonimem 


| wszelkiego dobra i szlachetności; nie mógł 


sobie wyobrazić, by kiedykolwiek nastą- 


|pić mogło najmniejsze nawet zachmurze- 


mie na horyzoncie ich szczęścia. I oto na- 
gle zjawiła się przeszkoda... Nie podejrze- 
wał nawet jej istnienia, tak bardzo szczę- 
śliwy czuł się ostatnimi czasy. Jerzy zro- 
zumiał, iż w słowach Sternówny by;o dit- 
żo słuszności; jeśli chce Mirę traktować 
poważnie, to nie może pominąć stosd11TRu 
z domem jej rodziców. Do Arnolda Zieliń- 
skiego nigdy nie żywił uczucia sympatii, 
a ich wzajemna do siebie niechęć jeszcze 
bardziej pogłebiała się od czasu, gdy zmu- 
szeni byli zażarcie rywalizować w dziedzi- 
nie budownictwa, gdzie z każdym dniem 
coraz trudniej było o zdobycie korzystnej 
roboty. Rozdźwięk z domem Zielińskich o- 
siągnął szczytowe napiecie w dniach po- 
przedzających katastrofe samochodową, 
która pociągneła za soba tak smutne na- 


dzę, że ty ją bardzo... lubisz. Interesuje cię, | stępstwa dla Jerzego. Uchodził on za stu- 


Jwięc chciałabym ci zaoszczędzić rozczaro- | procentowego 


kandydata do otrzymania 


panna Zielińska nie jest taka, za jaką po- 
trafi w twych oczach uchodzić. Zaręczam 


pierwszeństwa podczas przetargu na bu- 
dowę wielkiej kolejowej magistrali, Aż tu 
nagle... Roboty obecnie prowadzi Zieliń- 
ski — to każdemu musi nasunąć różne 
przypuszczenia, tym bardziej, że... Jerzy 
nie może pogodzić się z myślą, iż owa cię= 
żarówka była przypadkiem. Samochód bez 
jakichkolwiek znaków, szofer znikł bez śla 
du, choć przecież także doznał jakichś 0= 
brażeń cielesnych. Tak, nie wygląda to 
wszystko na nieszczęśliwy wypadek, Lali 
ma rację, ta sprawa musiałaby zostać wy= 
jaśniona przed jego ślubem z Mirą. 
Jerzy wiedział, czym jest Mira dla 
swych rodziców oraz jak bardzo ora ich 
kocha, to też nie wątpił, iż nie uczyniłaby 
ona niczego, co narażałoby na szwank spo 
koju jej ojca. Jeśli Arnold Zieliński zaopo-= 
nuje, na pewno dojdzie do zerwania; Mira 
nie sprawia. przykrości swym rodzicom, 
jest zbyt dobrą i kochająca córką. 
` Po rozmowie z Lili zrozumiaą Zaborow 
ski, że sprawa nie jest tak prosta jakby się 
mogło zdawać; Arnold Zieliński z całą 
pewnością będzie miał zastrzeżenia t na 
jego ślub z Mirą nie zgodzi się, A Mira... 
Ale Sternówna powiedziała daleko wię 
cej. Uważa, że ta dziewczyna nie kocha 
go prawdziwym uczuciem miłóści; złośli= 
wa baronówna tym razem, zdaniem Jerze- 
go, przesadziła, Był pewny, iż Mira nie 
potrafiłaby udawać, bowiem jest zbyt ticz- 
ciwa, szczera i szlachetna, by móc oszuki= 
wać. Nie! Skoro Mira powiedziała, że go 
kocha, więc jest to niezaprzecza!ną nraw= 
dą, której żadnymi słowy, ani nawet do- 
wodami nie da się podważyć jego sercu. 
Wie o tym, że Mira go kocha. Wierzy jej... 


Jeśli kto mógłby stanąć na drodze ku 
szczęściu, to jej rodzice, a raczej ojciec., 
który ostatecznie też musiałby ulec w tej 
nierównej walce uczucia miłości z wyrachQ 
waniem. Arnold Zieliński musiałby zpol- 
rzeć na innego innymi oczami — był wszak 
ojcem Miry... A więc Zielińskj był dla nie- 
go groźny, dla nich dwojga — dla niego 
i Miry. 

Zobaczymy... 


£ * = 


W kilka dni później Halina Zaborow= 
ska z radością zakomunikowała Martini, 
iż Mira zdecydowała się jej towarzyszyć 
do słynnego salonu. 


(D: c. n.) 
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ECHA E STOLICY. 


' Żyde Warszawy w kiiku wiczszach, | 


Molyciczas posskie lowarzysiwo rcivl 
my mieszkaniowej w specjalnie otwartej 
poradni budowlanej (Krak.  Przedmie- 


ście 5) udzielało porad ustnych w środy 
od g. 16 do 17 i w piątki od g. 13 do 14. 
Obecnie poradnia udziela również porad 
pisemnych. Porady dotyczą wszelkich za- 
gadnień, związanych z ruchem budowla- 
nym, a więc nabycia parceli, wyboru typu 


a A 


KRATECZKI, 


WIERNE OCZY. 


mm Oszczerczy Kuliba. m 


Byłoby bardzo źłe na świecie gdyby | ca jest mądra i wtedy wykorzystując odpo 
wszyscy ludzie byli mądrzy, kogoby bo- ! sobię sprawy z głupoty swego męża i wó 
wiem wówczas oszukiwano? Komu wymy | wczas jest szczęśliwa, albo też żona głup 
ślanoby od durni. Kto zakładałby nowe te | ca jest mądra i wtedy korzystając odpo- 


domu, sporządzenia planów budowlanych 


głupi, gdyż nadmiar głupoty jest dla oto- 
itp. 


czenia nużący, Dlatego tak bardzo mę- 
czą nas kobiety. Natomiast taki sobie pocz 
ciwy głupiec, który nie zajmuje nam zbyt 
wiele czasu, może być nawet bardzo mi- 
ły i przyjemny w towarzystwie, natural- 
nie na dłuższą mętę. 


Z dniem 1 stycznia wchłodzi w życie no 
wy podział czynności w Komisariacie Rzą 
du m. st. Warszawy. Zmiana organizacji 
polegać będzie m. in. na skasowaniu wy- 
działu administracyjnego, i  przekazaffu 
spraw bezpieczeństwa innym wydziałom. 
W ten sposób Komisariat Rządu dzielić 
się będzie na następujące wydziały: ogól- 
ny, społeczny-polityczny, zdrowia i opieki 
społecznej, komunikacyjny i przemysłowy 

e ka * 

Jedną ze spraw nader ważnych, a wy- 
magających od dawna uregulowania w 
dziedzinie elektryfikacyjnej jest sprawa ele 
ktryfikacji okręgu warszawskiego. Na tere 
nie tego okręgu działają dotychczas jako 
większe elektrownie: elektrownia miejska 
w Warszawie j elektrowni okręgu war- 
szawskiego w Pruszkowie. Poza tym dzia 
ła obecnie 18 drobnych elektrowni upraw- 
nionych i 14 elektrowni prywatnych o cha 
rakterze przeważnie lokalnym. Znaczna 
część terenów okręgu nawet najbliżej War 
szawy położonych, nie ma w ogóle możno- 
ści korzystania z energii elektrycznej. O 
uprawnienie na elektryfikację niezajętej do 
tąd części okręgu warszawskiego ubiega- 
ło się wiele spółek, m. in. Zjednoczenie ele 
ktrowni okręgu radomsko - kieleckiego t, 
zw. „ZEBORK” oraz gmina m. st. Warsza- 
wy. Zarząd m. stoł. Warszawy do chwili 
rządzenia elektrownią przez koncesjonariu 
sza był skrępowany w swoich zabiegach 
elektryfikacyjnych. Od daty zaś gdy ele- 
ktrownia w dn. 4 lipca +b. przeszła pod 
zarząd miejski, gmina uzyskała większą 
swobodę działania w dziedzinie elektryfi- 
kacyjnej i zajęła się energicznie zagadnie 
niem elektryfikacji okręgu podstołecznego 
Równolegle „ZEORK”* oparty o kapitał 
państwowy i działający na sąsiadujących 
od południa terenach czynił energiczne zał 
biegi o prawo ekspansji na północ do okrę 
gu podstołecznego. Ponieważ obie insty» 
tucje gmina m. st. Warszawy | „ZBORK” 
Peprezentują interes wybitnie publiczny i 
są oparte o kapitajy publiczne, więc słu- 
sznym byłoby, aby się między sobą poro- 
zumiały, a to w celu skoordynowania wy- 
siłku w dziedzinie elektryfikacji na terenie 
okręgu warszawskiego, Utworzono za 
tem aktem rejentalnym spółkę z ograniczo 
ną odpowiedzialnością pod nazwą  „Za- 
kład elektryczny okręgu podstołecznego” 
w skróceniu „ZEOP”, W imieniu gminy m. 
st Warszawy do aktu stanął adw. Stani- 
sław Jezierski, a w imieniu „ZEORKU-u” 
inż. Witold Wierzejski 1 inż. Stanisław 
Kaniewski, Zarząd Spółki ukonstytuoweł 
się w składzie następującym: inż. Alfons 
Kuhn — przewodniczący, inż. Witold Wie 
rzejski, inż. Stanisław Kaniewski, inż. Ta 
deusz Czaplicki. Zarząd jednomyślnie u- 
chwalił pełnić swe funkcie honorowo. Obe 
tnie Spółka złożyja do Ministerstwa Prze- 
mysłu | Handlu podanie o uprawnienie. 


Ale bardzo rzadkim, niestety, okazem, 
jest głupiec miły. Bardziej pospolitym 
jest głupiec piła. Ten rodzaj głupca zatrzy 
ma was na ulicy zawsze wtedy akurat, 
gdy będziecie się śpieszyć i — zacznie 
piłować dziurę w brzuchu swoimi „genial 
nymi“ projektami w zakresie zlikwidowa- 
nia kryzysu gospodarczego za pomocą np. 
uruchomienia światowej fabryki dziurek 
do sera szwajcarskiego, w której znajdą 
zatrudnienie wszyscy bezrobotni. Głupiec 
— piła zawsze potrafi przez godzinę opo 
wiadać o książce - scenariuszu filmowym, 
dramacie czy komedii, którą właśnie za- 
mierza pisać. Będzie was zanudzał opo- 
wiadaniem o swoim „systemie“ rządzenia 
w domu i o stosunku do domu. Opowie do 
kładnie jak to kiedyś przed laty zdarzył 
mu się nadzwyczajny wypadek uwiedze- 
nia posługaczki, która potem okazała się 
hrabiną węgierską. 


Głupiec nie pozwoli wam połegnać się 
gdyż zawsze ma jeszcze coś „ciekawego“ 
i niezwykle „ważnego” do opowiedzenia. 
Zaprasza was do swego domu, aby przed 
stawić żonie. 


Swoją drogą ciekawym okazem jest Żo 
na głupca. Przyznam się, że nigdy takiej 
Żony nie widziałem, nie lubię bowiem wi 
doku istot nieszczęśliwych. Wyobrażam 
sobie jednak możliwości: albo żona głup- 


TRIUMFALNY | 


Lawiny śniegu 
EB zasypują przechodniów. SB 


ŁÓDŹ, dnia 6 grudnia-— Wskutek paro 
dniowych opadów na dachach domów na 
szego miasta nagromadziły się znaczne ilo 
ści śniegu. 

O ile śnieg, topniejący na płaskich da- 
chach nie przedstawia niebezpieczeństwa 
o tyle znaczniejsze masy śniegu na da- 
chach silnie pochyłych zagrażają przecho- 


dniom zwaleniem się lada chwilo na ich 
głowy, 

Szczególnie stan ten jest niebezpieczny 
na ulicach ruchliwych np. na ul. Piotrkow- 
skiej, posiadającej w swej części górnej li 
czne domki © pochyłych dachach. 

Odpowiednie zarządzenia porządkowe 
byłyby tu bardzo pożądane, 


Tempol.. Tempo!.. HENEN 
Powolne porządkowanie ulic. 


ŁÓDŹ, dnia 6 grudnia. — Zakończenie 
robót kanalizacyjno- wodociągowych na u- 
licach Łodzi nie jest bynajmniej równozna 
czne z ich uporządkowaniem, 


| Inne odcinki robót mają mniej szczę- 
ścia, 


Zwioki dziecka 


w dole biologicznym, 
ŁÓDŹ dnia 6 grudnia, Józefa Mikołaj- 
czyk, zamieszkała przy ul. Limanowskiego 
112, zamełdowała policji, że niejaka Ma- 
anna Burdelak, bez stałego miejsca zamie 
zkania, utopiła trupa noworodka w dole 


Na szeregu odcinków stan jezdni i cho 
dnik/ w jest taki sam, jak w dniu 28 listo- 
pada, tj. w ostatnim dniu sezonowych ro- 
bót ziemnych. 


Niektóre z ulic (np. Żwirki, Pomorska, | 
Wólczańska są dla przechodnia miejscam 
wprost niecćostępne. Na razie sprawa upo- 

zj REŻ R łac iloacznym. 
rządw' wania robót, co winno być równo- Śr: : , 

| "gt u | _ Przybyli na ul. Limanowskiego 112 funk 

ena «re z uporządkowaniem ulic, nie posu | , dz. ZZ , ii ks 
przód w należytym tekipie |cjonariusze policji stwierdzili prawdzi- 

Wa Łę naprzo( r naiez i "b « R o As fa f 5 
PE NANS 7) l | wość doniesienia. Zwłoki dziecka wydoby 
wyjątkowe szczęście ma ul. Gdańska, | to i przekazano prosektorium  miejskiemu 

na «* 'ej bardzo szybko założono rurocią- | dla ustalenia przyczyny zgonu. 
g i kóra równie szybko jest doprowadza Mariannę Burdelak zatrzymano do cza- 

na lu porządku, su ukończenia śledztwa. 


atry, pisma, restauracje, sklepy? Sło- | wiednio głupotę męża — również jest 
wem i głupcy są na świecie potrzebni. Na szczęśliwa. 
jturalnie głupiec powinien być w miarę Tak. Kobieta zawsze potrafi sobie „wy 


kombinować" szczęście. 


Ale wróćmy do głupców płci męskiej, 
na- 
szych zainteresowań. Zresztą głupota ludz 
ka jest niezmierzona i cały szereg urzą- 
dzeń świata odpowiada tej właśnie wszech 
nie 
było, szereg instytucyj okazałoby się zbę 


którzy dzisiaj stanowią przedmiot 


ludzkiej właściwości, której gdyby 


dnych. 


Cechą cnarakterystyczną głupca jest 
upór, ale i na to jest ta sama rada, jaką 
wynalazł Jacek w swej bajeczce o upartym 
ośle, który nie chciał przejść przez most, 
pociągnięty jednak za ogon rzekomo dla 
powrotu, poleciał galopem naprzód. Stosu 
jąc tę metodę można z głupcami dojść do 
ładu. Gdy na przykład nie mówię przyja- 
„wiesz, napiłbym się dziś wódki' 
— ale mówię: „dzisiaj jakoś dziwnie nie 
mam gustu na picie" — okazuje się, że 
w człowieku istnieje taka jakaś przekor- 


cielowi: 


na żyłka, która powoduje, że gość, który 
wcale nie miał zamiaru pić, nabiera nagle 
apetytu. Z tych samych względów zaw- 
sze namawiam drogą moją połowicę wie- 
czorem na wyjście do miasta, do kina, re- 
stauracji lub tp, wiedząc, że ona odpowie: 
hm... może lepiej pozostaniemy w domu? 
Szkoda pieniędzy? 

Gdybym natomiast powiedział po pro- 

stu: 
— Zostańmy w domu — byłaby goto- 
wa tragedia: no, tak, ty dla mnie nigdy 
nie masz ochoty, ani czasu, chciałbyś, że 
bym ciągle siedziała w domu a sam zaraz 
przypominasz sobie o Jakimś posiedzeniu 
i polecisz Bóg wie gdzie. 

— Ja także wiem, „gdzie” dziecino, — 
tłumaczę — bo wyobraź sobie, że rzeczy= 
wiście przypomniałem sobie, że dziś wie- 
czorem mam bardzo ważną konferencję w 
sprawie racjonalizacji ruchu dorożkarskie 
go. 


EKSPERTYZA. 


Zdzisław Wołek z ulicy Granicznej od 
pewnego czasu otrzymywał anonimy, że 
jego żona Antonina jest mu niewierną, że 
go zdradza z tym, tamtym i owym. 

Najpierw pan Zdzisław bardzo się tym 
przejął, po tym spojrzał w czyste oczy lu 
bej Antoniny i doszedł do wniosku, że ta 
kie oczy nie mogą kłamać, 

Zaczął więc szukać z pośród przyja- 
ciół tego, który mu chciał zakłócić domo- 
wy spokój. 

Podejrzenia jego padły na Jana Kulibę 
Podejrzenia okazały się słuszne. Eksperty- 
za grafologiczna wykazała, że anonimy by 
ły pisane ręką Kuliby, 

Sąd Grodzki skazał Jana Kulibę na 3 
miesiące aresztu z zawieszeniem wykona- 


nia wyroku na 3 lata, 
Jerzy Krzecki. 


RADIO - KĄCIK. 


NIEDZIELA, 6 GRUDNIA. 
Raszyn. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria“ 
8.03 Gazetka rolnicza 
8,18 Programy lokalne 
8.50 Dziennik poranny 
9.00 Programy lokalne 
10.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła ów. Jana 
w Wilnie 
Po nabożeństwie: Programy lokalne 
11.57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 
12,03 Poranek muzyczny — z Katowic 
14.00 „W 50.lecie wodociągów i kanalizacji stolicy* 
(reportaż) 
14.20 Muzyka z płyt 
14.30 Odgłosy Wileńszczytny: wTatarzy* (audycja 
muzyczna) 
15.00 Recital skrzypcowy 
15.30 Audycja dla wsi 
16.00 Programy lokalne 
16.30 Fragment słuchowiskowy 
Juliysza Słowackiego 
17.00 Sodwieżeocch przy mikrofonie (twunsmisja z 
sali restauracyjnej hotelu „Bristol *) 
W przerwie ok. g. 17.56: Pogadanka sktualna 
19.00 „Co to za poeta?* — szkic literacki 
19,15 Programy lokalne 
20.20 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
5 Programy lokalne 
Przegląd polityczny 
2 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali. Audycja pt. „Mi- 
kołajowa wizyta“ 
21.30 Koncert z okazji święta narodowego Finlandii 
22.10 „Wesoły wieczór” — wielkie potpourri mu- 
zycane — ze Lwowa 
23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 


pt. „Zawisza Czarny” 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

8.18 Koncert poranny — z płyt 

8.45 Program na dzień bieżący 

9.00 Koncert rozrywkowy — płyty x Warszawy 

Około g. 13: Felieton pt. „Galeria sztuki w 

Muzeum Bartoszewiczów 

16.00 Koncert reklamowy 

16,15 Poradnik sportowy pt. „Obowiązek młodzieży 
przedpohorowej* 

19.15 Kwartet rewelersów 

19.45 Muzyka taneczna 
Hotelu Polskiego 

20.35 Wiadomości sportowe lokalne 


(transmisja z restauracji 
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Mordka i 


Nie wolno sprzedawać proszków na ból głowy w sklepikach. 1 


ŁÓDŹ dna 6 grudnia, — W mieście na | 
szym rozpowszechniona jest w sklepikach 
spożywczych, szczególnie na krańcach mia 
sta, sprzedaż proszków od bólu głowy. 
Ustawa odnośna zabrania tego rodzaju han 
dlu, na który posiadają wyłączne prawo 
apteki i częściowo składy apteczne. 

To /też nielegalna sprzedaż medykamen 
tów jest karana, 

Wczoraj właśnie przed sądem staro- 


ścińskim stanął Mordka Cukierman, wła- | 


PONIEDZIAŁEK, 7 


Raszyn, 


GRUDNIA, 


6.30 Pieśń poranna 

6.33 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

7.15 Dziennik poranny 

7.25 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 

1130 Audycja dla szkół 

11,57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 

12,03 Koncert zespołu Pawła Rynusa 

1240 Dziennik południowy 

12.50 „Nie przeciążajmy dzieci praco!“ — pogad, | 

13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 

13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 

13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 

14.00—15,00 Przerwa dla Katowic, Poznania, Toru 
nia i Wilna (dla Łodzi do g. 14.57) 

15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy loknine 

16,15 Skrzynka językowa 


„Kości. 


ściciel sklepu spożywczego, na Placu _Ko= 


|ścielnym nr 1; za sprzedaż proszków od 


bólu głowy. 
Sąd wymierzył  konkurentowi 
zł, 30 lub 6 dni aresztu. 


Cukiermanowi ponadto skonfiskowano 
300 proszków. 


ZETA a ZACK ARR 
6) 7 POLSKIE 2 KŁĄDY 


aoi DEAA ije parter 
MPERIAL TA Warunkach dostopwuch, 
wiuytkich Przyjmujemy na calkowita należność 


kawrślą nomirairupr, 
palna, toh warte. Sapala 


irera] ulama Tb RALANG» 


aptek 


NABOŻEŃSTWA W SZPITALACH 
MIEJSKICH. 

Dorocznym zwyczajem w okresie przed 
świątecznym, w kaplicach szpitali miej- 
skich odbędą sję nabożeństwa, do odpra- 
wienia których i udzielenia pociechy reli- 
gjnej chorym JE, ks. biskup Włodzimierz 
Jasiński Ordynariusz Diecezji Łódzkiej de 
legował swych wysłanników. 


16.30 Piosenki chóru Wiehlera oraz dwa fortepiany 
17.00 Ks, Fabian Birkowski 


- znakomity kazno- 


dzieja (w 300-ną rocznicę zgonu) — odczyt ze 
Lwowa 

17.15 Koncert kameralny 

17.50 Niedźwiedzie w Polsce — pogadanka 


18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 „Bilans sezonu piłkarskiego w Polsce" 
gudanka z Krakowa 

18.20 Programy lokalne 

18.50 „Hodowla owiec — koniecznością gospodar- 
czą" — pogadanka (Łódź nadaje audycję lok.) 

19,00 Audycja żołnierska: „Dzień pracy polskiego 
żołnierza" — z Wilna 

19.30 Koncert muzyki lekkiej małej orkiestry P.R. 

20.45 Dziennik wieczorny 

20,55 Pogadanka aktualna 

21,00 „Artystyczna dynastin“ (wieczór literacki po- 
święcony twórczości Kosasków) 

21.30 Recital fortepianowy 

22.00 Koncert symfoniczny orkiestry P. R. 

23.00—23.30 Programy lokalne dla W.wy i Lwowa 
Katowic i Poznania 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

1.25 Parę informacji 

7.30 Program na dziś 

7.35 Muzyka z płyt — z Warszawy 

13.00 Melodie ludowe i piosenki żołnietski: 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 

15.15 Koncert reklamowy 

1540 Rozmowa z dziećmi: „Święty Marcin na bia- 
łym konia jedzie” 


— po. 


(pls ty) 


1550 Muzyka dla dzieci — plyty 

16,05 Stan. Moniuszko: „Hrabina“ uwertura fpl) 

18.20 Muzyka  salonowa z kawiarni Ziemiańskiej 
w Łodzi 


18.45 Łodzianin na szerokim świecie: „Snotkanii 


łódzkimi roboinikami w Marokko” 2 felieton i 


TEATR DLA DZIECI „BAJ“ 
w FILHARMONII. 

Z ogromnym zainteresowaniem oczekiwa 
ny Warszawski Teatr Kukiełek dla dzieci 
„Baj“ wystąpi w dniach 7 i 8 grudnia. 
| Dnia 7 bm. o godz. 18 i 8 bm. o godz. 
| 15,30 oraz o 17,30 wystawi „Baj'** piękną 
bajkę Marii Kownackiej „O straszliwym 
| smoku i dzielnym Szewczyku, prześlicznej 
| królewnie i królu Gwożdziku* w reżyserii 
Jana Wesołowskiego. W dn. 7 grudnia o 
godz. 16 i 8 grudnia a godz. 12 wystawi 
„Baj“ śliczną bajkę „Cztery mile za piec" 
w reżyserii świetnego prelęgenta radiowe 
go Henryka Łądosza. 

Kukły i dekoracje 
Wandy Pawłowskiej. 
Bilety, pozostałe w 


Witolda Millera ! 

niewielkiej ilości, 

w cenie od 75 gr. do zł. 3,50 
w przedsprzedaży w kawiarni „Ziemiań- 
kiej“ Piotrkowska 76 w godzinach 12—15 

|. 

| t 17—20. 


do n abycia 


PORANEK ŚLĄSKI. 
Dziś o godzinie 10,30 odbędzie się w 
rze Rozmaitości przy ul. Cegielnianej 
nr 27 Poranek Śląski z współudziałem Gu 
pisarza ziemi 
śląskiej. Pozostałe bilety do nabycia w ka 
> tealru od godz. 8,30 rano, 


ten 


awa Morcinka, znanego 
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Z Katowic donoszą: 

siedzibie Stowarzyszenia Lekarzy w 
lowicach odbyło się zebranie lekarzy i | 
lenistek, na którym dr K. Stawarski wy] 
Sił aktualny odczyt pt. „Warunk: sani- 
e handlu i przemysłu piwnicznego w 
towicach. 
Zagadnienie poruszone w referacie tym 
guje na to, aby zapoznać z nim naj- 
1rszeę warstwy spożywców, którzy naby- 
4 towar w antysanitarnie urząd >:ych 
pach i mają również możność łatwiej- 
I skuteczniejszej walki z brudem. Han- 
piwniczny jest klęską sanitarną, godzą- 
W interes zdrowia publicznego. Klęska 
Mus! być zwalczana nie tylko przez wła | 
etare, ale I przez całe zdrowo my- | 

społeczeństwo w jego dobrze poję- 
IM interesie. 
oznawszy sanitarne warunki handlu I 
tmysłu piwnicznego, śmiało można so- 
| Powiedzieć, że „człowiek nie wle z 
$0 tyje..." 
Hrelegent na poparcie swych wywodów 
śstawił zebranym kilkanaście przykła- 
" Z któryci jeden pozwolimy sobie 

oczyć, 

Jedna z lepszych Jadłodajni, położona 
Medalekim sąsiedztwie rynku w Kato- 
CH. Na parterze w |adłodajni trudno 
Meze powłażniejsze uchybienia, ponie- 
= Usuniętojje ze względu na przebywa- 
4 tam, wale liczną, publiczność. 
Większe "zainteresowanie wywołują pl- 


i 


yE 
DLECZ Er 


4 


pstwa we wszystkich większych mia 
stach Polski, 

zrównana książka z przepisami Dra A. 

tkera pt. „Dobra gospodyni piecze sa- 

a" jest do nabycia we wszystkich skle- 

ch kolonialnych, księgarniach I u na- 

ych zastępców. Cena obniżona 30 groszy 


DZIEŃ POLSKIEJ YMCA 


Zarząd Polskiej YMCA zaprasza wszy 
ich Członków i Sympatyków na obchód 
tej rocznicy powstania Polskiej YMCA 
Uroczystość odbędzie się we wtorek, 
la 8 grudnia br o godz. 19.30, w dużej 
ll gimn. gmachu Polskiej YMCA. 

W programie: przemówienia, śpiew, 
zyka, recytacje. 

Wstęp bezpłatny. Wejście od ul. Trau 


tta 3. 
1 


OO D 
anel i kuchnie piwniczne mems 


a kleską sanitarną. 


CZŁOWIEK NIE WIE Z CZEGO TYJE... 


|którym może wpaść do otwartych naczyń 
|z potrawami. Personel, pracujący w kuch- 


wnice pod jadłodajnią, w których przygo- 
towuje się potrawy dla gości i przechowu- 
je produkty spożywcze. W kuchni odpada 
tynk od sufitu i to właśnie w miejscu, w 


ni, jest brudny i nosi brudne fartuchy. Po- 
djoga w kuchni silnie zanieczyszczona i za 
błocona, W spiżarni znajduje się małe 0- 
kienko od strony bardzo ruchliwej i stale 
zakurzonej ulicy. Okienko to jest wybitnie 
brudne. W lecie wyjmuje się szyby, a Zo- 
stawia 
jedynie gęstą siatkę, 

przez którą do wnętrza piwnicy dostają slę 
tumany kurzu, osiadaljące na przechowy- 
wanych produktach, W czasie pierwszych 
oględzin sanitarnych stwierdzono, że cia- 
sto na makaron rozłożono na pakach, usta- 
wionych przed oknem, wobeg czego pokry 
te było wyraźną warstwą kurzu ulicznego. 
Innym razem stwierdzono, że mięso, przy- 
gotowane dla gości, leżało na brudnych 
skrzyniach i deskach i przylega do brud- 
nych ścian, 

Szafy i regały brudne, a towary poroz- 
rzucane chaotycznie. Na jednej z potraw 
mysi kał. Rosoły I mleko zechowywano 
w brudnych i poobijanych wiadrach I na- 
czyniach. W remizie, przylegającej do ku- 
chni, zauważono 

doskonale utuczonego szczura, 
doblerającego się do resztek kuchennych. 
Na podwórzu otwarte naczynie z pomyj%- 
mi, dostępne dla szczurów, myszy Í wszel- 
kiego robactwa... ŁÓDŹ, 6. 12. — Nędza mieszkaniowa 

Referat wywołał ożywioną dyskusję, w | oraz bezrobocie we wszystkich niemal za- 
czasle której poruszono, m. 1. sposoby wal-|wodach w czasach "powojennych, spowo- 
kl z brudem i brakiem sanitarnych warun- | dowały powstanie nowego zawodu w po- 
ków w handlu piwnicznym. Jako jeden z staci biur mieszkaniowych oraz „informa- 
najskuteczniejszych środków wymieniano |torów* wólnych posad. Na pierwszy rzut 
ujawnienie w prasle tych przedsiębiorstw | oka zdawałoby się, że powstanie takich in 
I placówek handlowych, które nie ndpowia | stytucyj ze względów społecznych jest ce- 
dają wymaganym warunkom sanitarnym i|lowe i wskazane, ale doświadczenia poczy 


A 
RADIO 


propagandę higleęny wśród szerokich |nione przez tych wszystkich, którzy zmu- 
warstw społeczeństwa. + |szeni byli zetknąć się choć raz z tymi in- 
 — stytucjami, dowodzą wręcz coś innego, ba 


Polskiej Muzie brak 


WYSZKOLONYCH ((EKARZYSTÓW. 


Nawrót do prawdziwego filmu 


ŁÓDŹ, 6. 12. — Polska jest pafistwem | ność. Jeśli zachodzą Jakieś usterki, niedo- 
wybitnie teatralnym. Duży jeszcze odłam | ciągnięcia — łatwo przebaczamy im, gdyż 
inteligencji odnosi się do filmu z pewnego | wiemy, że jest to sobniony wypadek. 
rodzaju rezerwą, uważając go za rozrywkę Polski film nie zdobył jeszcze 
dla szarej masy. I w oczach tych ludzi je- wo oblicza; 
dynie teatr zasługuje na miano prawdziwej | my kręcimy wszystkie rodzaje, za wyjąt- 
sztuki. Rozwój filmu artystycznego datuje | kiem filmów monumentalnych na które nas 
się do niedawna. Po przebiciu zapory nie | nie stać, Nie mamy pod względem jakości 
ufności muslał film przechodzić ciężkie | dotychczas żadnych aspiracyj do tego, aby 
walki o uznanie go za sztukę. I obecnie od | nareszcie obrać konkretny dział pracy i w 
kilku lat film wszedł Jakby w nową erę |nim się wyspecjalizować. Wówczasby prę 
rozwoju. Dzięki niezwykle utalentowa- |dzej zagranica zwróciła na nas uwagę, a 
nym jednostkom film zdobędzie opomych przecież o zbyt naszego towaru powinni- 
| na równi z teatrem będzie przedstawicie- | śmy się starać. 

Podstawą rozwoju sztuki filmowej są 


lem prawdziwej sztuki. ! 
Jednakże rozwój filmu, podniesienie I u | dobre scenariusze — powiedział w udzielo 
nym prasie amerykańskiej wywiadzie — 


trzymanie go na osiągniętym poziomie — 


zależne są jedynie od scenarzystów i reży- 
serów, filmowych. 

Kinematografia w każdym krafn, w któ 
rym warunki techniczne | materialne sprzy 
jały rozwojowi filmu —  posłada jakieś 
własne oblicze, które na plerwszy rzut oka 
charakteryzuje 

daną wytwórczość, 

Niemieckie filmy zawsze imponują nam 
'swą starannością w wykonaniu, doprowa 
dzoną do pedanterii. Wiedeń zachwyca lek 
kim sentymentalno-sensacyjnym podłożem 


Wells. Spełnienie tego postulatu jest ła- 
twym do osiągnięcia wszędzie, tylko nie 
u nas, gdyż tak w Ameryce jak I w Niem- 
czech, Austrii, Francji I Anglii, stoją na 
usługi wytwórni kadry. wykwalifikowa- 
nych scenarzystów, których u nas 

brak zupełnie. 

Na pewno między gronem naszych pl- 
sarzy nie jeden jest naprawdę zdolnym i 
utalentowanym, ale potrzeba mu wiedzy, 
nauki i wzorów na podstawie których 
mógłby się wyszkolić. Inicjatywa jedno- 


stek byłaby tu potrzebną, lecz trudno ją 


komedyj muzycznych, Ameryka rozma- 
| : > znaleźć, na to potrzeba wkładów pienięż- 


chem | techniką. To są główne atuty wy- 


i i które biorą publicz- | nych. 
mienionych produkcyj, które biorą p E AE ols 
potrzebną — jest, utworzenie stypendium 


na wyszkolenie scenarzystów | reżyserów 
filmowych za .granicę. 

Pozbędziemy się wówczas tego pryml- 
tywizmu, który z każdego filmu mniej lub 
więcej wyzłera. 

Dowodem tych braków są chociażby o 
statnie polskie tilmy. Wszak  Barszczew- 
ska grała nieźle cały obraz „Trędowata” 
był nawet poprawnie wyreżyserowany a- 
ktorzy dużo dali z siebie, a jednak parę ma 
łych zmian scenarzysty i brak pewności 
siebie odbiły się ujemnie na całości. Tak sa 
mo w „Jadzi, Ta dziwna obawa operowa- 
nia masami na filmie, ten brak rutyny kła 
dzie nawet nieźle robiony z początku o- 
braz. Widać chęci, ale i brak znajomości 
rzeczy, Smosarska czuje się na filmie tak, 
jak na scenie, wciąż musi mówić i wciąż sa 
ma lub z partnorem stoi przeć aparatem. 

Popatrzmy uważniej na wiedeński film 
a momentalnie wykryjemy błędy. Mniej dia 
logów i teatralności, a więcej ruchu i kon 
centracji uwagi widza na samej akcji. 

Henry Hethaway swoim „Peter Ibetso 
filmu i takich właśnie naim reżyserów po- 
trzeba. 


|rza je upominkami, 
nem“ wywolał nawrót do prawdziwego | 


wstęgi akustycznej 


słacyj. Luksusowa 
skrzynka o nowocze. 
snym kształcie z drze- 
wa egzołycznego 
makassar z okuciami 
chromawanymi 
lub z pollopasu 
koloru kości słoniowej 


ODBIORNIKI | 
UWAGA: ZAMÓWIENIA WYKONYWANE SĄ WEDŁUG KOLEJNOŚCI ZGŁOSZEŃ 


nawet już kilkakrotnie zmuszone były za- 
jąć się nimi władze bezpieczeństwa. 

Tak zwane biura mieszkaniowe mają 
już swoją ustaloną sławę. Zajmują się one 
pośrednictwem w wynajmowaniu miesz- 
kań i tylko w rzadkich wypadkach klienci 
ich istotnie za pośrednictwem tych biur po 
zapłaceniu sutej prowizji otrzymywali mie 
szkania. W większości. wypadków, biuro 
takie pobrawszy od klienta „wpisowe“ od 
2 —5zł. ogranicza się do podania mu kil- 
ku adresów niemal z reguły fałszywych, 

bo nieaktualnych już 

względnie mieszkań  nieodpowiadających 
wymaganiom klienta. Poirytowany bezce- 
lową wędrówką klient rezygnuje z dal- 
szych usług biura, w którego kasie pozo- 
staje wpisowe, a w miejsce straconego 
klienta przychodzi nowy i zaczyna się pro 
ceder de capo. Nie chodzi w tej chwili o 
szczegółowe omówienie działalności ta- 
kich biur. 

Dziś chodzi o pokrewne Instytucje, a 
mianowicie o t. zw. „informatorów“ wol- 
nych posad, które namnożyły się ostatnio 
i żerują na nędzy bezrobotnych. Jest rze- 
czą powszechnie wiadomą, że klęska bez- 
robocia wzrasta, a zwalczają ją państwo i 
samorządy, zatrudniając bezrobotnych 
przy robotach publicznych, Niestety, wszy 
scy bezrobotni nie znajdują pracy przy 
tych robotach, a ponadto liczba ich wzra- 
sta z powodu stałego przypływu elementu 
bezrobotnego z prowincji. Ci ostatni jako 
niezorlentowani w stosunkach na rynku 
pracy w mieście z konieczności są zdani 
na wszelkiego typu „informatorów“, któ- 


gs = A 
TELEFUNKEN: 
FONOPLASTYCZNE ©? 


Ni $ ict 
iewskazane posrednictwo. 


Fałszywe adresy biur mieszkaniowych. 


Łaskawi rozdawcy posad. 


Odbiorniki fonoplastyczne. 

Ostatnia rewelacja Europy radiowej to to 
superheterodyny Telełunken 
Piękny I do złudzenia naturalny ton. Nowoczesne lampy} 
Regulacja selektywności I szerokości zakresu dźwięku 
Wskaźnik opiyczny do dokładnega 
dostrajania. Szeroki zakres samoczynnego wyrównywa: 
nia fadingów (zaniku lal) Płynna regulacija borwy dźwięku 
3 zakresy fal. Pięknie oświetlona, duża skala z nozwami 


opłaś!) = 
Nowo«:zesra konstrukciaą 


| 


rają ich z ostatniego grosza. Bezrobotny 
dowiaduje się z ogłoszenia „informatora", 
że dysponuje on pewną ilością wolnych 
posad. Zgłasza się wtedy natychmiast do 
owego biura i prosi o posadę. Najpierw p. 
„dyrektor“ każe złożyć wpisowe, a następ 
nie podaje kandydatowi adresy posad (do 
zorcówki, inkaso itd.), da których potrze- 
bne są kaucje w wysokości od 200 do 
1000 zł. Oczywista rzecz, że rzadko któ- 
ry z kandydatów dysponuje taką kwotą i 
wówczas wpisowe przepada. Ponadto w 
biurach tych dysponują „posadami*, za 
które wynagrodzenie wynosi I — 2 zł. 
dziennie i wówczas żądają prócz wpisowe 
go 50 do 100 zł. tytułem prowizji. Gdy 
kandydat przyjmuje te warunki „intorma= 
tor“ odsyła go do znajomego „sklepika- 
rza", z którym pozostaje w kontakcie, a 
ten z nadsyłanych mu kilkunastu osób je- 
dnego zatrzymuje z tem, że musi pozostać 
przez kilka dni na próbę. Po kilku dniach 
kandydat, który uiścił wpisowe i zapłacił 
już prowizję dowiaduje się, że nie nadaje 
się do pracy, a na jego miejsce biuro przy= 
syła nowych kandydatów i tak interes pro- 
speruje świetnie dla biura i dla pozosta- 
jących w kontakcie pewnych przedsiębior= 
ców. 

Tak mnie] więcej wygląda „społeczna 
praca różnego rodzaju biur pośrednictwa 
i „informatorów“, którzy kosztem bezrobo 
tnych tuczą się, pozbawiając nieraz tych 
nieszczęśliwych ostatniego grosza. Diate- 
go też pośrednictwem w. dostarczaniu pra- 
cy powinny się zajmować organizacje za 
wodowe, względnie pracodawcy I praco- 


rzy w:'swoich biurach pod przyrzeczeniem kie muszą szukać kontaktu bezpośre- 
wyrobienia takiej czy innej posady, obdzie | dniego. t 


Grudniowe przypowieści 


Ea w ludowej tradycji, EEEE 


13 grudnia jest św. Łucji dzień, chociaż 
brakuje jeszcze kilkunastu dni do Bożego 
Narodzenia, kiedy następuje przesilenie 
dnia z nocą, to jednak lud powtarza; 

„Św. Łuca— dnia przyrzuca”. 


Ludowe przysłowia na grudzień są do- 
stosowane do pogody i zimy, która u nas 
jest już dość mrożną. Ziemia marznie, two 
rzą się grudy i stąd nazwa miesiąca, bo 


jak mówią: 

„Grudzień ziemię grudzi 

Dia zwierząt i ludzi”. 

A gdy „grudzień jest mroźny 1 wiele 
śniegu to wtedy żyzny roczek będzie w 
biegu... 

Gdy „suchy grudzień— sucha wiosna Í 
suche lato“. E 

4 grudnia przypada św. Barbara, opie- 
kunka flisaków, górników i „artylerii. 

Mówią, że jaka Barbara — takie świę- 
ta... Gdy „na św. Barbarę mróz — odłóż 
sanie, szykuj wóz*..— A „gdy roztajanie 
—każ opatrzyć sanie“. 

W dwa dni później św. Mikołaj; jest on 
patronem bydła, koni i owiec i obrońcą 
przed wilkami. W dniu tym bowiem, jak 
mówią: „Na św. Mikołaja —uwija się wil- 
ków zgraja”. 

Ale św. Mikołaj ma na kłódki zamykać 
wilkom pyski i dlatego należy się okupić 
od tych grożnych zwierząt. już Mikołaj 
Rej pisał przed wiekami: 

„Aboć wezmą, abo daj, 

tak kazał święty Mikołaj: 

bo jestli mu barana dasz — 

pewny pokój od wilka masz". 

Św. Mikołaj, ulubieniec dzieci-— obda- 


cała 
złych 


Na św. Mikołaja czeka  dzieciąt 
zgraja da posłusznym ciasteczko, 
przekropi rózeczką. 


„Na św. Łucę— noc się z dniem tłuce. 

Na dzień 24 grudnia przypada więczór 
wigilijny, jest to najbardziej uczuciowe 
święto polskie. Z wilją związane są stare 
obyczaje, więc stawia się po rogach snop 
ki zboża, bo „słoma do chałupy, a bieda z 
chałupy". Starym i pięknym obyczajem td 
łamanie się opłatkiem i wzajemne składa- 
nie życzeń. Lud przy wieczerzy składa róż 
ne życzenia, dotyczące urodzaju jak; 

„Wiąż się groszku— wiąż”, 

„Pień się zboże— pień”. 

„Kić się proso— kić (rośnij w kity): 

Z przebiegu pogody snują ludziska prze 
powiednię na rok cały. 

Więc: „Na Adama pięknie 

Zima prędko pęknie". 


albo: „Wigilia piękna — a jutrznia jasna 
będzie stodoła ciasna“. 
lub: „Gdy Boże Narodzenie po lodzie— 


Wielkanoc po wodzie‘, 

„Gdy znów pogodnie— 

Będzie tak cztery tygodnie”. 

1 26 grudnia św. Szczepana mówią: 

„W dniu św. Szczepana — 

Nie ma ni parobka ni pana". 

„Na św. Szczepana kto co rok Od= 

mienia pana, zła na nim sukmana” 

Było bowiem zwyczajem, że w tym 
dri ba sie zmieniała i przenosiła się 
na nuwe miejsca. 


Str.» 
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Wazne dia chorych na przepukli 
skrzywienia kręgosłupa (garby 


) skrzywien e nóg i kolan, gruźlic 
kości, płaskie bolące stopy ( a kał i 


plattfass) i wszelkie inne kałectwa!! 


Na przepukliny (ruptury) nawet na|większ 
najzastarzalsze wszelkiego rodzajņ u mężczyzn 
kobiet | dzieci — specjalne gumowe ortopedycz 
ne bandaże wtrzymtjące radykalnie oð zwa 
rancią każdą przepukiimę. 

Na obalżenie żołądka | trzewi specjairie. mds 
widnalnie dopasowane bandaże brzuszne. 
Na skrzywienie kręgosłupa (zarby) 

rzymacze | gorsety ortopedyczne 
Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 
systemów. 
Na płaskie bolące stopy (ptattfuss) specialne 
riopedyczne wkłady według modeli gipsowych 
Na żylaki pończochy gumowe; apdratę gim 
aastyczne da gimenstyk! ortovedycznej ete. 
Sztuczne ręce I nogł. 


| Specjalny zakład dla leczniczej ortonedji 


Spec. ortoped, ©. PETR YRIEWICZ 


Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) «r. 9. Tel. 177-09. 
UWAGA : Osobiste 


prosto 


«ich 


| 
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m pod najazdem wióczęśów. == 


Wyrzuceni z miast różnego rodzaju że- [wsiach nie może należycie wałczyć z tą 
bracy i włóczędzy — rzucili się na wieś. plagą, to też trzeba, by wieś się sama 
Zima wogóle jest okresem, w którym wieś |przed tym broniła, Pómoc dla istotnie bie 
„uszczęśliwiają' swoimi odwiedzinami po | dnego jest niewątpliwie wskazana, trudno 
dobni „turyści, Niewątpliwie, dużo z po- | jednak, by dzisiejsza uboga wieś miała u- 
śród nich — to prawdziwa nędza i bieda. | ttzymywać zawodowych żebraków, jedno- 
Ale cóż im może pomóc wieś? Znosf ten | stek niejednokrotnie nawet wcale zamoż- 
ciężar cierpliwie, nieraz z własną stratą H nych. Odpowiednia akcja winna być 
krzywdą, wszczęta, by pozbyć słę tej plagi. 

Większość. wsponirianych 
nie chce przyjąć 

żadnej roboty 

bo tłumaczą się, że nie są przyzwyczajeni 
do roboty na wsi i że za małó zarobią, 
Chleba też niechętnie przyjmują, za to 
wszyscy chcą pieniędzy i to jak najwięcej. 
Szczupłość posterunków policyjnych po 


| amina asza E 27 => TEM" SJ SRB) 
Do Czytelników „ECHA 


Bezpiniaie, bes żadnej dopłaty. 


Jeżeli CI Brak energii, równo 
wagi, jeżetń ciorpfsz moralnie, 
arodseńie, otr 
piczne okreńle 


jawienie się chorych konieczne. 


„turystów“ 


a JW 
Litr firieru 40 
119 litre wody 
1/2 funta cukru 
NH litra spirytusu 
* F fotika Eoenoji Refehela 
daje 1 1 114 Hirs likieru 
erghi i titr likieru sa sł. s 
Należy obstować tylko przy Eseanmejach Raichala — na 
furalcych surowcach likiorowycii — » których otrzymuje 
sią wysokowartościowe F delikatne likiery, Do nabysia 
również flaszki na ija Itea kleru, Za udanie | stale rów 
ną dobroć poręuza ćldawns stynaa marka „Promienne set- 
we”. Sporządzenie jest tak latwe jak PA marzyc kawy, 
O fle nia można otrzymać w ych abi 
dostarcza: CH NOWOMIK, , Kraków, su, ikrytka 61 
Próbki bez płatnie. 


Jak wkrotce = 
teka naszych P.T Prenumoraliróy 


mila niespodzianka!!! 


Wszyscy, którzy regularnie opłacają pre- 

numerate, a takżę ci, którzy uregulują swe 

zaległości, otrzymają bezpłatnie bogato 
ilustrowany, obszerny 


Kalendarz „ECHA“ 


na rok 1937 


coe 

masz attrolo 
chara i zdoknońci, prioste» 
crenia,Pozcańz „Tajemaleę po- 
wodzenia *, |aktyć, postępować 
«by swycięsko przeciwstawić 
sięlowówi Astrolog Szyler Szkol 
niz wskaże szczęsiiwy numer 
lósu Loterji Państwowef. za 
is bozpilstnie. Nie przysyłać 


TEE nagrodzenia, — Waf pod uwsgę, fe p. Szyjler= 
sh Ime kl. 4 
pats 


e 


est azłowiekiem nauki, długoletnim redaktorem 
piima „Swli* (Wiedza Fajemoa), sutorem wiely 
naikowych, Na wielką ilość wybranych przez 
śfiera= Sskolajka sumerów padło wnio Wwyrrar 
' A Waku miejsca podnajem A pret 
1100 Sawej, Zqbkowice, gm, cetue — 10.000 
ly Euqgenja Zawsauicka, Bank Rzemietlniczy, Wło- 
iera = 5000 dt, Cadsla Jórof, Limanowa, urzędnik ra- 
line" "<= 10,000 sł., Fryctiel, Katowice, Brudów Wodosps» 
= 6,000 sł, Aksitczycówna Helena, p-ia Holubice — 
J gh, Marja Madejówua, Stanisiawów, omanowakiego 9 
100.600 st. Józel Balcorek, Nowa Wieś, Miarki 2—106000 
sto „ 3. Morzyńska, Łask, stacja kolejowa— 
10.000 zł, Józel Bogusławski w Wilnie, th 
Ostrobramska JIJ6 -= 100.00 sh, Wacław Rae 
rasywicz, ju, Wysockiego 85 — 10.000 sł. 
Walerja Plątkiewicz, Krakow, B, Zaleskiego 
24 — 10.000 sł, — Na seansach osobistych 
słynne medjum Eviguy w transie pod wpl 
wem sugest Redakiörs Śzyliera-Szkolniku 
odpaduje (miona, vazwiska, daje odpowiedzi 
na wszystkie szczerze pomyślane pytania 
Przyjęcie suobióle cafy drień. Warszawa, Reduktor Śzylier= 
Sztalatke, Zullóckiego 9. Jeżeli cheęsz — zsłącz na koszty 
pócztowóskańoriaryfne 50 gr. (znaczkami poc rtowemi). Żad- 
mych dopłat sie będzie, — Ogłoszenie załączyć. 


pi 


Zä treść ogroszen 
redakcja mie odpowiada 
KOMKA O GA ATOE DAN! IA 


Dr med. 


Abis Akuszer - ginekolog 
> * Zachodnia 68 tel. 129- 52 

G U ST AW K OH N Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 

Specjalista kasze -ginekolog s 

ul Piłsudakiego S1, tel, 170-03, 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 
Dr HENRYKOWSKI| Cegielniana 11, tes, 238-02 


Specjalista chorób wenerycznych, | święta af godz $= 
órnych i seksualnych 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor, wenczycznych, seksualnych 
moczopłciowych. 


racprowadził się na ul, Í | noan 
á toat I pro kp RAJGUTTA 9, M, K L A Cc Z K O 
od $ —11 zang ME y AmA per A. ec święta powr ócił 


Chor. uszu, nosa, gardła i krtan 


Dr med. Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
M TAUBENHAUS/7""" 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 
BKUSZER - GINEKOLOG Dr med, i 


przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. M. RUNDSZTAJN 
Zgierska 11 Tel, 246-09|akuszerja choroby kobiece 


POMORSKA 7. Tel: 127-84 
LEKARZ-DE “TYSTA 


Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 
S WATNICKA 
ui. Kapiórkowskiego 65, tel. 17233] VT med NITECKI 


> (gg A choroby skórne. weneryczne 
(Róg Lubelskiej). front | piętro. i moczopłciowe. 


przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. | NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
|przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5.30—9 w 
| w niedziele święta od 9 do 12 w pol 


ZAMBUR wyciąg roślinny 


usiwa przyczyny i skutki: złego trawienia oraz s $9 
reguluje żolądek Lecznica » OM E G A 
ANTI EMOR wyciąy ziołowy środek przeciw 

Hemeroidom 


PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
KREM - BOBO dla dzieci. 

Polóca Labolatorjum przy Aptece 
Dr Far. St. TRAWKOWSK:EJ 


w Łodzi, ul, Brzezińską >56, 


przyjmują lekarza we wszystkich specjalnościace 
uabinet Dentystyczny 
analizy lekarskie, zastrzyki entge 
lampa kwarcowa, djatermją i t d 
PORADA 3zt 


Główna 9, telefon 142-42. | 


ny (ruptury) ; 


;— | musi przebyć w ubezpieczeniu, aby nabyć 


| 


H GUTSTADT |Edwa 


„ECHO 


04 14 do 18 procen. zare estrowanyc i b ozrodotnyćh 


POBIERAŁO ZASIŁKI USTAWOW 


Należy skrócić czas wyczekiwamia dla rob 


ŁÓDŹ, 6.12. — W związku z prowa- (niu pracowników umysłowych 6 do 9 mie- [że rezerwy 


T 


ofnikóW l 


jest to objaw, świadczący 


|dzoną obecnie na terenie całego państwa sięcy, w ubezpieczeniu robotniczym 13 ty- |niedopasow iniu struktury ubezpieczeni Swęd 
akcją Pomocy Zimowej nabiera szczegól- | godni |do konieczności życiowi=h. W 7 19388 ką niechi 
| ego znaczenia istniejące u nas ubezpiecze- | Zasięg ubezpieczenia pracowników fi- | ubezpiecz 1 wypadek braku prali więk mus 
> na wypadek bezrobocia. lm większy zycznych na wypadek bezrobocia pracowników umysłowych wpływy prz Wie « 
bowiem odsetek bezrobotnych korzysta ze nie jest więć dostateczny, wyższyły wydatki o 8.289,00 zł. (d land, kte 
|jświadczeń tego ubezpieczenia, tym mniej | Brak powszechności zmniejsza żnacznie |tymczasowe), w ubezpieczeni rób0 wędzeni 
osób musi wyciągać rękę po pomoc doraź- walory ubezpieczenia i ogranicza jego zna- | czym o 4.922, 878 zł. w ciagu 1934 1 pfi Gdy 
ną. Dlatego też nie jest rzeczą obojętną, |czenie jako Śródka walki ze skutkami bež- szego kwartału 1935 r. Za lata następ Ry drap 
(czy i w jakim stopniu ubezpieczenie na wy- |robocia. Nie potrzeba zaś uzasadniać, bo odpowiednie dane nie zostały jeszcze Og kąpał od 
padek bezrobócia spełnia swe zadanie. tö się samo rozumie, że im większe rzesze |szóne, sadzić jednak można na pewno, Właś: 
| Statystyka nie daje nam pod tym wzglę |bezrobotnych jdą się w promieniu dzia- | wobec wzrostu liczby ubezpieczonych, M p. Tobja 
dem dostatecznie jasnego obrazu. — W r.|łania ubezpieczenia, tym mniejsza będzie | miadzenie rezerw nie tistało mowym | 
1934—35 na 45.564 bezrobotnych praco- |liczba potrzebujących pomocy doraźnej. W świetle tych liczb reforma ubeżpić i 
wników umysłowych, zarejestrowanych Należy więc dążyć do rozbudowy ubez- czenią na wypa lek bezrob cia wydaje Peryr 
przeciętnie miesięcznie w publicznych biu- | pieczenia, do nadania mu nakażem dnia. p vap sie dka wyr lerwowa 
rach pośrednictwa pracy, przypadało śre- charakteru powszechności. przede wszystkim w skró niu Czasti wý ręka 
dnio otrzymujących świadczenia na wypa |A dalej, jako zasadę trzeba przyjąć, że w |czekiwania i przedłuź mia okresu yasi Drapał s 
dek braku pracy 9.836, czyli 21.6 proc. w | ubezpieczeniu ni wypadek bezrobocia Kál- wedo Obserwując mianowicie przemiśśjć a plecy : 
r. 1935-36 na 40.731 bezrobotnych było |kulacja ubezpieczeniowa nie może się lata- żachodzace na ryku orścy widzimy H| Krzesło. 
9.189 otrzymujących świadczenia (22.5 |mi opierać na obliczeniach, ustalonych raz wielka liczba. kontraktów. w urzechwiii  Siedz 
proc.). na zawsze. Ryzyko jest tu bowiem uzale= śiwie do etatów przedkryzj sowych ze) Patrzył 2 
Analogiczne dane dla zabezpieczenia |żńione od rzeczy tak zmiennej, jak koniun= wierana jest na krótkie SEM gy Czisti ’ U Ssiada. 
|a wypadek bezrobocia robotników przed- |kiura gospodarcza. Stritktura ubezpiecze- tym faktem ubeżnleczenie mast śię licz obok był 
stawiają się następująco: W r. 1934-35 na |niowa musi więc być dostatecznie elasty- To samo mniej więcej można powie — Al 
ogólną cyfrę 324.931 zarejestrowanych ro= |czna, formować się o okresie zasiłkowym. Jest ak za kródój dzeniem, 
botników bezrobotnych  pobierało zasiłki w zależności od wymogów życia. zwłaszcza w odniesieniu do robotników ŚJ Cze mr 
57.372 (14.2 proc.) aw 1935-36 na zw. sezonowych, którzy, tracąc pracę I rze 
335.021 bezrobotnych - otrzymało zasiłki Jeżeli w okresie kryzysu powstają w jesieni, już w lutym misia owi po iwędzi. 
60.959 (18.2 proc.). ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia du- | móc dorzźną. I ten fakt równie musi o — P, 
_ Cyfry te nie naświetłają jednale należy- wzięty pod uwagę, o ile ubezpieczenie M fąsiada 
cie roli ubezpieczenia na wypadek br A i p ORBIS" wypadek bezrobocia ma spełniać swoje 2] Pat? 
pracy w akcji pomocy bezrobotnym, nie Polskie Biwro udróży " danie, Pan K 
znamy bowiem liczby bezrobotnych, nie Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 0d filmu 


objętych oficjalną statystyką. Dla oceny u- 
bezpieczenia na wypadek bezrobocia naj- 
ważniejsza jest kwestia zasięgu  ubezpie- 
czenia. 
Zasięg ten fest inny w odniesienia do 
pracowników umysłowych, inny dla pra- 
cowników fizycznych. Przede wszystkim 
poza ubezpieczeniem robotniczym pozosta- 
ją: osoby pracujące w zakładach przemy- 
słowych, zatrudniających czterech i mniej 
pracowników, oraz rebotnicy rolni. Okres 
wyczekiwania, tj, czas, który ubezpieczony 


— m > Rh 
Pociąg popularny 


td LAKOPANEGO 


S/XH — 9/ XH 


Miejsca do letoni 


z materacami 
Cena zł. 17.30 


praw do świadczeń, wynosi w ub e- 
niu pracowników umysłowych na wypadek 
braku bracy po przedhrżeniu go, 12 miesię- 
cy, przepracowanych w ci ostatnich 
dwóch lat, W asoa robotniczym 
okres wyczekiwania po przedłużenia go w 
r. 1932 (z 20) wynosi 26 tygodni. przepra- 
cowamych w zakładach, podlegających o- | 
bowłązkowi ubezpieczenia. Okres zasiłko- | 
wy, w ciągu którego udzielane są bezrobo- 
tnemu świadczenia, wynosi w ubezpiecze- 


Tak! — To wątroba... 


ze wszystkiemi objawami niedogagań, zaj „Biłlosa”, które pobudzają wątrobę do 
paleniem woreczka żółciowego, atakami} prawidłowej pracy i normajnego wydzie- 
kamieni żółciowych, plamami wątrobiane- | lania żółci oraz powodują naturalne wy- 
mi na twarzy itp. Lepiej zapobiegać cho- | próżnienia. 

robie zanim się rózwinie. Przy pierwszych Wytwórnia: Magister Wolski, Warsza- 
objawach niedomagań wątroby stosuje się wa, Złota 14, 

zioła magistra Wolskiego ze znak. ochr. 


rd REICHERIS:. GAWINSKI 


specjalista chorób akórnych, powrócił 
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rycznych i seksualnych Położnictwo i choroby kobiece 
Leczenie promieniam ena, Bałack Rynek 3 
Południowa 28, tel. 201-93 telef, 148 80 


pzyjmuje od 811 rano i od 5—8 wiacz. 
w miedziele I święta od 9—12 w pol 


Dr med. 


przyjmuje ed 4—7 wiecz, 


NIEWIĄŻSKI |2%. MARKOWICZ 


Spoc. chor. wenerycznych, skórz. ych i seksusinych Akuszerja i choroby kobiece 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40| Sienkiewicza 52, tel. 202-42. 


przyjmoje od 8—11 rano ! od 5—9 wiecz przyjmuje od g. 4 — 14 w, 
w miedz. i święta od 9—i2 pp. z 
Dr med, 


RZ Dr med. 
H KLACZKOWAJ..F. LUBICZ 


Spec.chor skórnych wen eryczaych i seksualnych 
położnictwo i choroby kobiece |przeprowadził się na ul. Narutowicza 14 
Piotrkowska 99, 


(Piłsudskiego 69) i5% 


Dr. Praport "777" Dr. Feldman 


Sienkiewicza 34, 


awie s 
przez tr: 
jak na i 


NIEBA 2 07 


Dr KLINGER 


spec. chor. seksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz 


Prywatna 


Przychodnia GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece) 


Zgierska 24 


od 10 — 1 od 3 — é 


Dr med. 


S. KRYŃSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety t dzieci) 
Tel. 146-10 


tel, 213-66, Przyimuia od godz. 8—10 12—2 í 5—8 wiecz| przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł, Na i 
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i h + $ A $ KA A dróg oddechowych, s > 
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czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł, Piotrkowska 153, telefon 145-10 mer Pomar y nar: PREE T Ay! św 
ia pań odtiokia potkaisi. PEA od 2—3 i 3—8. Poleca DAIA ETA. bog Asiek J SP 
Dr Far. St. TRAWKOWSKIEJ| na świ: 
dv" Dr med. T R E P M A N w Łodzi, uł. Brzezińską 56 Wre 
H HAMMER specjalista chorób wenerycznych. zemndliłe 
Akuszer-Ginekolog skórnych, mroczopiciowych. rozerwe 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. ZAWADZKA » słoń 234-12 | gas GaRUNEDNYZANNZKZUBZNNENYBNEZ — |] 
11 Listopada 32 zt wena Tel. 128-39| Przyjmuje od 8—11r. —4 i od 6—8 w 2 Ź Š 5 s ES? 
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g ; e SNGURZXMUW j : 
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Piotrkowska 45, tel. 147-44 f w bogatym wyborze są do 5 af 
MARKOWICZOWA| zzZoy asa | DEÓcENE | sie 
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Przypu 
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RYŚ 
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ise: uwy 


wiadczącyń 

cz Śwędzenie niekoniecznie bywa ozna- 

ń t ról ką niechlujstwa. Najbardziej czysty czło- 

rakit P Wiek musi się czasem podrapać. 

wie. 4 Wie o tym najlepiej Tobiasz Kuper- 
Że ADA, który cierpi na t ra »rwowe 

nia” rö but który cierpi na tak zwane nerw 


a, aji śWĘdzenie. 

934 ! er p Í 

PAK! p Gdy p. K. się zdenerwuje albo wzru- 
| 2y, drapie się tak zawzięcie, jakby się nie 
| i kąpał od roku. 

| pewró, 8] Właśni Le z lazł si 
zonych, gh aśnie w takim nastroju znalazł się 
yr P Tobjasz na wzruszającym dramacie fil- 
Mowym, w jednym z kin w śródmieściu. 


Perypetie bohaterki filmu tak go zde- 
ferwowały, że swędziło go całe ciało. Je- 
dna ręka już nie wystarczyła do drapania. 

apat się obydwiema, tarł nogę o nogę, 
4 plecy starał się uspokoić drapaniem o 

esło. 

Siedzący obok p. Marcin Szymoński 
patrzył z niepokojem na zachowanie się 
slada. Chciał się odsunąć, ale miejsca 
obok były zajęte. 


1a ubezpik 
wydaje 

na wyradł 
czasu WIE 
su zasiłkik 
przemiańj 
idzimy, 

przeciwi 
wych, ZĘ 


czasu., "= 


| się liczyć 


powiedzie ~ — Ale faceta gryzie! — myślał z obrzy 
n za kró eniem, nie patrząc wcale na film. — Je- 
>otników Wf %%cze mnie coś obskoczy! 
> pracę I rzeczywiście poczuł, - że go też toś 
dć po wędzi, 
e musi o — Panle szanowny! — zwrócH się do 
leczenie W) Sąsiada, — Może się pan przestanie dra- 
ć swoje 2 Pat? 

Pan Kuperłiand na chwilę oderwał oczy 

0d filmu. | 


u — Nazwisko oskarżonego? 

— Goździk. 

— Imię? 

— Zygmunt. 

— Imię ojca? 

— Wiktor, 

Sędzia zajrzał w akta sprawy. 
„ = Jakto Wiktor? — mruknął. — Kie- 
dy w aktach figuruje, że ojciec nieznany. 

— Owszem. Dla pana sędziego, także 
tamo dla każdego urzędu nieznany. Ale 
Moja matka dobrze go znała. Wiktor miał 
fa imię, bronet był z wąsikami, Kropla w 
F kroplę do mnie podobny, Matka go na za- 
awie strażackiej poznała, bujał matkę 
= trzy dni, a potem — znikł... Nieraz 
ak na ulicy bruneta z wąsikami zobaczę, 


OZZIE R R OT 7 L 
Ostatni akí 


ER 


rycznych 
32-28. 


wiecz, 


CZNA 


24. 
idman 


życiowej tragedii z ołówkiem w ręku. 


3—6 

SE 

yczne 

146-10 

t popoł. Na urodziny cioci Sabiny przyszedł Ra 

-———| binowicz z żoną, kuzyn lzio i kuzynka Te 
cia. 

ierpieniom Siedzieli wszyscy przy stole, ziewali i 
jedli bez apetytu własnoręcznie przez cio 

5le cię Sabinę upieczony sernik. 

jom, egze” Rozmowa się nie kleiła, sernik też nie 

zed ày! świetny i każdy w duszy przeklinał 

= €hwilę, w której ciocia Sabina przyszła 


na świat, 

Wreszcie Rabinowicz, którego nagle 
zemdliło po serniku, postanowił się trochę 
rozerwać į zaproponował: 


i 
3: 

| 5 
bea 
szą 


muust? — Może się w coś zabawimy? 
A — świetnie! — ucieszyła się kuzynka 
d 5 Tecia, — Może w fanty? 
iwa 5 =" Fanty - szmaty! — skrzywił się po 
UMA 5 pe Rabinowicz. — 40 lat ty się już 
ść H awisz w fanty! I zamąż nie możesz 
pia 5 | wyjść. Czas żebyś zmieniła zabawę, 
5 — No to w co? 
112-0 3 — Zrobimy próbę szybkiej orientacji. 
anast’ — Co to jest? aiii | 
— Zaraz wam powięm. Siedzimy So> 
bie tu wszyscy spokojnie i jemy sernik. 


Przypuśćmy. że nagle drzwi sia otwierają 
i wpada dziki lew* 


| 


L PANA COS ZESKOCZY! 


Owginalny oddźwięk gry amanta filmowego. 


— A kto mnie będzie drapał, jak ja się 
sam nie podrapię? Przecież mnie swędzi. 


— To wyjdź pan! 


— Dlaczego? Co to panu przeszka- 
dza? 

— To przeszkadza, że usiedzieć przy 
panu nie można! 

— To wyjdź pan sam! 

— Ja na sobie lokatorów nie mam! I ze 
mnie nic nie zeskoczy. 


— A pan myśli, że ze mnie zeskoczy? 
Że ja mam lokatorów? 


— Żebyś pan nie miał, tobyś pan się 
nie drapał. | 

Pan Kuperhand aż dostał wypieków z 
oburzenia. 


— Pan mnie idzie zarzucać brud? Że- 
byś pan się tak szorował jak ja, toby pan 
już skóry nie miał! Ja mam nerwowe swę- 
dzenie! Rozumiesz pan! Ja się drapię nie 
przez pchłę! Ja się drapię przez tego dra- 
nia na filmie, co wyrzucił te nieszczęśliwe 
kobite na ulicę! Ja się zdenerwowałem, 
przez tego bandytę! Ten bandyta mnie 
gryzie, a nie pchła! Rozumiesz pan, panie 
idiota?! 

Co było po słowie „idiota“, samo przez 
się jest zrozumiałe. 

P. Szymowski za pobicie p. Kuperhan- 
da dostał 50 zł. grzywny. 


Synowskie: sięsknione Serce... mmm 


MEUDANA KONTROLA PASZPORTU. 


myślę sobie, może to mój ojciec? I taka 
mnie tęsknota bierze... 

— To do sprawy nie należy. Goździk 
jest oskarżony o kradzież portfelu z kie- 
szeni p. Antoniego L., w czasie jazdy tram 
wajem... 

— O co Jestem oskarżony wiem. Ale z 
tym ojcem muszę opowiedzieć, bo o to się 
właśnie rozeszło. Í i 

— O co? 

— O ten portfel. Jadę soble tramwajem, 
widzę, stol przy mnie bronet z wąsikami. 
Zupełnie jak żywy — mój ojciec. Tak jak 
mi go matka opisywała. 

Myślę sobie: ojciec, czy nie ojclec? 

Serce mnie mówiło, że ojciec. Ale nie 
śmiałem się spytać. Wyjąłem lusterko, pa 
trzę na siebie, patrzę na niego; podobień- 
stwo jest. 

Łzy mnie pod gardło ze wzruszenia po- 
deszli. Jedzie sobie facet obojętny, papie- 
rosa kurzy, a może właśnie ja jestem z je- 
go krwi, z jego ciała, 

Nie strzymałem, proszę sądu. Konłe- 
cznie chciałem sprawdzić, jak mu na imię. 
Bo jak Wiktor, to murowane, mój fater. 

Więc myślę sobie, zajrzę do paszpor- 
tu. W dziecinnym wieku złe kolegi mnie 
lipy nauczyli. Jak rękę w kieszeń wsadzić, 
wiedziałem. No I wsadziłem. 

Ale nie o portfel mi się 
tylko o paszport. Synowskie 
serce chciałem uspokoić... 

Publiczność na sali sądowej ze wzru- 
szeniem słuchała wyznań p. Goździka. 

Ale ponieważ rzekomy ojciec okazał 
się zaledwie o 8 lat starszy od p Goźdz!- 
ka. a p. Goździk był już wielo<rotnie ka- 
rany za pocobne kradzieże, więc sąd ska- 
zał go na 8 miesięcy więzienia. 


rozchodziło, 
stęsknione 


Nudna wizyta. 


EJ ZABAWA TOWARZYSKA. EB 


Ciocia Sabina zbladła, jak płótno. 


— Beniek! — zerwała się przerażona, 


— skąd u mnie w domu lew? 

— Co znaczy skąd? Uciekł z mena- 
żerii. 

— Beniek! Co ty mnie straszysz? Ty 
chcesz, żebym zemdlała? 

Rabinowicz wzruszył ramionami, 

— Kto straszy? Przecież my się bawi 
my! 

— To się musisz bawić ze lwem? Już 
nie ma innych zabawek. 

Z trudem się udało uspokoić ciocię Sa 
binę i Rabinowicz wyjaśniał dalej, 

— Więc przypuśćmy, że wpada lew, 
wskakuje na stół i zaczyna zeżerać serni- 
ka cioci Sabiny! I my przez to mamy chwi 
lę czasu, żeby się zorjentować, co robić. 
Teraz niech każdy powie, coby zrobił. Za 
czynamy od cioci. Coby ciocia zrobiła? 

— Bym umarła ze strachu. 

«— Rabinowicz machnął tylko ręką. 

— A ty, Tecia? 

Kuzynka Tecia poruszyła się niespokoj 
nie. 

— Jabym... jabym.... zatelefonowała po 


policję. 


Zasiępstwo 


— Twego pędzla do golenia nie widzia- 
łam. Ale może ogon konia naszego Józia ci 
się przyda. 


Przed galerją antenatów. 3 


FILOZOFIA PANA NCOWEĘRA, 


W sałonie hrabiego Lola wisi -galeria 
portretów jego przodków Hrabia Lolo,, 
ten sam, któremu komornik za długi zajął 
ostatnie auto, siada nieraz w fotelu na- 
wprost swoich przedków, wpatruje się w 
ich uśmiechnięte twarze i wzdycha za- 
zdrośnie. 

— Ach, jak im było dobrze. 

Krawiec hrabiego, pan Nicower, któ- 
ry nieraz słyszy te westchnienia, kiwa z 
politowaniem głową. 

— Co im pan hrabia zadraszcza? Co 
oni mieli za życie? Im było gorzej niż pa- 
nu. Spójrz pan chociażby na to. 

I Nicower wskazuje jeden z portretów, 
przedstawiający damę w krynolinie, ugina- 
jącą się pod ciężarem koronek i falbanek. 


Niezadowolony szklarz. 
Amator łobuzerskich wybryków. 


— Szyby wstawiam, szyby, szyby! — 
nawołuje szklarz domokrążny, Kitower, 
stojąc na podwórzu i rozglądając się tęs- 
knóę po oknach, w nadziei, że może gdzieś 
ujrzy czarniejącą, pustą ramę okienną. 

— Jak idzie interes? — zagadnąłem, 
go pewnego razu na podwórzu. 

Podniósł na mnie załzawione od zimna 
oczy. 
-— Wcale nie idzłe. Ja idę 1 idę, a In- 
teres stol w miejscu i się nie chce ruszyć. 

— Dlaczego? Czy szyby nie pękają? 

Spojrzał na mnie wzrokiem pełnym uli- 
towania. 

— Pan się pyta, Jak dziecko. Czy szy- 
ba jest balonik, żeby una sama pękała? 
Szybe trzeba stłuc. w 

— ] nikt nie tłucze? eri 

— Kto ma tłuc, kto? Czy U nas mo- 
žna stłuc szybę?.. Jak raz parę kilkana- 
ście łobuzy wyszli na ulicę I wytłukli tro- 
chę szyb, to ich odrazu wsadzili do wię- 
zienia, 

Głośno ìi z rozgoryczeniem wyłarł s0- 
ble zziębnięty nos. 

— U nas Jest bardzo trudno Żyć, pro- 
szę pana. To nie jest kra] dla szklarza, 

Ja mam kuzyna w Hiszpanii, też szklarz. 
Tam jest teraz życie! On mnie pisze, to 
ja pękam z zazdrości! Pan ma pojęcie, co 
tam natłykli szyb? Tam się szyby sypali, 
jak ulęgałki! To Ja rozumiem kraj! 


Albo weż pan taką Japonię. To Jest 
kraj? To jest raj, proszę pana! Co parę 
miesięcy pan tam masz trzęsienie złemi! 
I wszystkie szyby lecą z okien na zbity 
łeb! Pan rozumie! Tam szklarz się nie mar 
twi, co będzie jutro. Ziemia mamunia go 
daje robotę. Trochę się potrzęsie i już on 
ma pracę na cały rok. 

A co u nas? U nas ja się trzęsę, pan się 
trzęsiesz, ale ziemia się nie trzęsie, 1 co 
jej się dziwić? 

Jak marnego łobuza za parę głupich 
szyb się sadza do więzienia, to poco się 
ona ma narażać?... Eh! U nas jest bardzo 
ciężko dla szklarza... 


— A bez trzęsienia ziemi — spytałem 
— nie ma roboty? Przecież w kłótniach 
małżeńskich, rodzinnych tłuką chyba nie- 
raz szyby, 

— [dź pan! Na to nie można liczyć. 
Kiedyś, tak. Ale dzisiaj mowy nie ma. 

Dawniej, jak żona się pokłóciła z mę- 
żem to zamiast rozbić jego łeb, wolała roz 


— Przecież tu nie ma telefonu! 

— Tobym zleciała do apteki. 

Zupełnie się nie orientujesz! Ty my- 
ślisz, lew cie wypuści z pokoju? Jak się 
zerwiesz z krzesła, te on skoczy za tobą... 

— A ty, lzio, cobyś zrobił? 

Kuzyn Izio, chrząknął groźnie. 

— Bym go zastrzelił, 

Rabinowicz uśmiechnął się ironicznie. 

— Masz rewolwer? 

— Nie. 

— No to z czego strzelisz, idiota! Ze 
strachu?! 

Kuzyn Izie, obrażony zmarszczył czo- 
0. 

— Jak jesteś taki mądry, to powiedz, 
co tybyś zrobił? 

Rabinowicz wsadził dumnie ręce w kie 
szenie. 

— Ja? Jabym nic nie robił. 
— jakto nic? 

cazwzjniyo ;ygi  ( „i VUUN 
— Zwyczajnie nic. Bym sobie siedział 
spokojnie i się śmiał. 

— Dlaczego? — spytali jednocześnie 
wszyscy, 

— Frajerzy! Przecież co ja powiedzia 
łem? Że lew wskoczył na stół | zeżera 
|sernik cioci Sabiny. A jak onby zeżarł dwa 
| trzy kawałki, to onby od razu się zatruł i 
zdechł, jak pies. Więc po co ja mam coś 
robić? 


bić szybę. Miała swoją kalkulację. Doktór 
do męża kosztował dreżej, niż szklarz do 
szyby. Ale teraz, jak jest ubezpieczalnia 
to kto pójdzie tłuc szyby? Jak doktór nic 
nie kosztuje, to kto poleci dać zarobić 
szklarzowi? Poco? Każdy woli rozbić dwa 
łby, jak jedną szybę. Mu taniej wypaduje. 
Oszczędność, oszczędność! Fo się słyszy 
na każdym kroku. 

Kitower poprawił sobie skrzynkę na ple 
cach i westchnął. 

— Jest źle. Jest bardzo ciężko, panie 
szanowny. U nas jest za cicho, za spokoj- 
nie, żeby szklarz mógł wyżyć. 


2 pomóc 
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Pomoc Zimowa 


— To jest pańska prababcia, co? Ow- 
szem niczego sobie kobietka. Ale ja się 
współczuję z pańskim pradziadkiem. 

— Dlaczego? 

— Popatrz pan tylko. To jest kobieta? 
Nie! To jest góra falbanek, spódniczek i 
halek. I teraz przypuśćmy, że pański pra- 
dziadek miał chęć uszczypać prababunię. 
To gdzie on ją miał szczypnać? Przecież 
tu nie ma jej! Tu są same halki, spódniczki 
koronki. Ona jest gdzieś daleko w środku. 

Jak ja klepnę moją Rózię to ja wiem, 
że ją klepię, to ja czuję. że klepię. A co tu? 
Góra damskiej garderoby. Panbyś się tu ni 
gdy nie doklepał. 

Hrabia Lolo machnął ręką 

— To nie jest ważne. 

— jak dla kogo. jak ja kogoś kocham, 
to ja muszę klepać. A zresztą ja wogóle 
współczuję naszym przodkom. Co oni mie 
li prócw te falbanki? Nic! Czy oni znali na 
przykład taki samolot. 


— A pan, panie Nicower, leciał 
samolotem? 

— Nie. Ale znam! Ale widziałem, jak 
wygląda. A co oni widzieli? Nic! Czy oni 
kiedyś byli w klanie? Guzik! Czy oni jecha= 
li taksówką? Figie z makiem! Co tu duź0 
gadać? Nawet marny rower był dla 
coś, czego nie ma! 

— Ale mieli za to wspaniałe kart 

— No to co? Kireta jest na ślub. A 
jak ja mam jechać do klienta, to jabym po 
jechał z karetą? ldź pan! To nie jest życie! 
Albo weź pan takie radio. Czy oni mieli 
dio? 

— A ma pan radio? 

—Nie mam. Ale mogę mieć. Sobie wej 
dę do sklepu i już mogę kupić. A co oni 
mogli? Nic! Sie zarzynać z nożami na poje 
dynkach! Więcej nic. 

Nicower w uniesieniu wytarł nos. 

— Sie mówi: dawniej było lepiej. Dla 
czego? Kiedy dziś jest lepiej! Ja sto razy, 
wolę, że ja jestem ja, niżbym miał być 
swój pradziadek, 

— Pan niema racji—westchnął hrabia. 

— Nie mam racji? Nie mam racji? A to 
że oni już dawno umarli, a pan jeszcze ży- 
je, to już dla pana nic niewarte? 


kiedy 
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Zmaczek dla ciotki... 


Ńłótnia o znaleziony banknoí. 


Do podrzuconego dziecka nikt się nie 
chce przyznać, ale do zgubionej dwudzie 
stozłotówki przyzna się chętnie każdy, 
kto stoj w pobliżu. 

I dlatego, gdy w urzędzie pocztowym 
jeden z interesantów podniósł zgubiony 
banknot i rozejrzał się dookoła, jakby szu 
kając właściciela, prawie wszyscy wycią- 
gnęli ręce. 

— Dawaj pan, to mój! — odezwało 
się na raz kilka głosów. 

— Dwa lata go szukam | nareszcie 
znalazłem! 

— Na pewno mój! Po obrazkach pozna 
ję! Kropla w kroplę takie” same, jak na 
moim. 

Najbardziej jednak gotączkowali się 
dwaj panowie, Zygmunt Lisiak i Eugen- 
niusz Czarnecki, którzy za wszelką cenę, 
chcieli wyrwać bankgot z rąk znalazcy. 

— To mój! — kr ezal p. Zugmunt, od 
pychając natrętnego konkurenta — Ciotka 
mi dała żebym jej znaczek za 30 groszy 
kupił, podchodzę do okienka i widzę, że 
nie mam. 

— Pan mi ciotką i znaczkami nie zale 
waj! — bronił się pan Eugeniusz. — Go 
spodarzowi miałem forsę pocztą wysłać bo 
się z nim procesuję podchodzę do okienka 
patrzę — dwudziestu złotych mi brak. 

— Panu j teraz brak, i wczoraj było 
brak, I tydzień temu było brak! 

— Ale zrozum pan, że to forsa na go 
spodarza, 

— Tak samo dobry mój znaczek, jak 
pański gospodarz. 

— No to kupię panu znaczek — pró- 
bował ugodowo załatwić p. Eugeniusz. 

— Hi! Jaki cwaniak! 30 groszy mnie 
daje! A co ciotka powie na resztę?! 


— Panie szanowny! Nie bujaj pan z 
ciotką. Jesteś pan człowiek dorosły į sam 
na siebie bierz odpowiedzialność. Bierzem 
po 10 złotych. Zgoda? 

P. Zygmunt, widząc, że zbiera się co 
raz więcej ludzi, szybko kiwnął głową na 
zgodę i we dwóch rzucili się na znalazcę. 

Znalazca jednak banknotu z ręki nie wy 
puścił. Przyszedł mu na pomoc policjant, 
który dwóch właścicieli banknotu wylegj 
Ga a banknot odniósł do komisarja 
tu. 

Banknot został skonfiskowany na rzecz 
skarbu, a jego rzekomi właściciele otrzy= 
mali po 10 złotych, ale grzywny za zakłó 
nął nas żaden samochód. 


cenie spokoju publicznego. 
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— Jaki tu spokój. Od 2 godzin nie mi- 


Dawaj 


mum GDY PIJE MARYNARZ, 


Do Barcelony zawinął okręt sowiecki 
„Udarnik“. Nie starajmy się dociec, co 
przywiózł. Dość, że zawinął, Marynarze 
porozłazili się po mieście. 

Jeden z sowieckich majtków poszedł 
do małej knajpki. Trochę na migi dał skle 
powej do zrozumienia, że chce się napić 
rumu. Gospodyni postawiła na stole butel 
kę. Marynarz wypił pół litra, zapłacił i 
pośpiewując „Wołga, Wołga”, powędro- 
wał dalej, 


rumu.. 


Nazajutrz rano, przy sprzątaniu lokalu, 
karczmarka zauważyła z przerażeniem, że 
jej gość, żamiast rumu napił się formali- 
ny. 
Chciała już biec do portu, aby się usprą 
wiedliwić, i raptem ujrzała tegoż maryna 
rza w towarzystwie kilku innych człon- 
ków załogi „Udarnika”. j 

— Ej, baba! — zawołał marynarz. — 
Dawaj rumu, tylko żeby %ył teg sam cr 
i wczor?” 
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Swiat został opasany RESE 


REGULARNĄ LINI 


ECHO 


A LOTNICZĄ. 


NIEZWYKŁY SUKCES TECHNIKI. 


Przed kilku tygodniami olbrzymie, 4-mo 
torowe wodno-płatowce amerykańskie „S 
42" i „China Clipper“ wystartowały w 
san Francisco i lecąc z szybkością 250 km. 
na godzimę., wylądowały po trzech dniach 
w niewielkim porcie w Manilli, na wyspach 
Filipinach. 


Lot ten nie zwrócił w Europie specjal- 
nej uwagi, mimo, iż z drugiej strony oceanu 
Amerykanie śledzili go z niezwykłym na- 
pięciem. Po raz pierwszy bowiem w histo- 
rii świata pasażerskie linie lotnicze opasa- 
ły dookoła kulę zemską i dziś już każdy z 
nas może odbyć podróż dookoła świata bez 
korzystania 


z połączeń lądowych czy morskich. 


Ponad Atlantykiem leci się na sterowcu 
„Hindenburg”, który po:ączył stałą komu- 
nikacją powietrzną Europę ze Stanami Zje- 
dnoczonymi, Później jednak wsiada się do 

olotu „Panamerykańskiej Linii Lotni- 
czej”, która przewózi pasażerów do San 
Francisco. Dalej, czeka ich samolot -nad 
Oceanem Spokojnym. W ciągu trzech dni 
przebywa się przestrzeń. około 13,000 km. 

wylądowaniu w Manilli przesiada się 
aparat „Imperial Airways“, który leci 
Hong-Kongu. Na tym krótkim etapie ko 
kacja nie jest jeszcze regularna. Stam- 
tąd prowadzi doskonała linia lotnicza do 
Londynu, uruchomiona przed blisko dwo- 
ma laty przez Anglików. 


t pP 


W rezultacie bez specjalnego pośpiechu 
korzystając jedynie z pasażerskich komuni- 
katów lotniczych, można 


we 20-tu dni 
odbyć podróż dookoła globu ziemskiego, 
biją Y dni rekord Fogga, bohatera fan- 


rue) powieści Juliusza Verne'go. 


"ajważniejszym wydarzeniem roku bie 
żącegi rozwoju komumikacji lotniczej 
jest bezsprzecznie połączenie San Franck- 
sco z Manilla, nad którym Amerykanie pra 
cowali już od dwóch lat. Jest to linia czysto 
amerykańska. Pozwoli ona licznym bussi- 
nesmenom opuścić San Francisco w ponie- 
działek i po załatwieniu spraw handlowych 
na Filipinach powrócić na sobotę do do- 
nu. Do chwili obecnej podobna podróż 
drogą morską trwała 


trzy razy dłużej. 


łaecz oczywista, iż. najważniejszym 
pro! „jaki tu był do rozwiązania, 
jest *» wa bezpieczeństwa samego lotu. 
Ti pyło wyszukać na oceanie liczne 
wy. ki i urządzić na nich bazy pomocni- 
cze, na których samoloty mogłyby się za- 
trzymywać, by zaopatrzyć się w paliwo i 
przeprowadzić kontrolę motorów. Jako 
pierwszy etap wybrano Wyspy Hawajskie 
oddalone od San Francisco o 3850 km. Mi- 
mo skrzętnych poszukiwań nie znaleziono 
żadnej wysepki, któraby umożliwiła podzie 
lenie tego długiego etapu na dwie części. 
Postanowiono więc dokonać na tej prze- 
strzeni przelotu 

za jednym zamachem. 


D.I. AMES 


Amerykanie uważają, iż nowe 4-moto- 
rowe wodno-płatowce „Sikorski S 42“ i 
„Martin 130" zwany „China Chipper“, dają 
im zupełną gwarancję bezpieczeństwa i dla 
tego też przelot z San Francisco do Hono- 


lulu może się odbywać bez przerwy. 

Z wysp Hawajskich samolot będzie 
startował w kierunku małej wysepki Mid- 
way, zagubionej wśród wód oceanu o któ- 
rej istnieniu do niedawna 


niewiele się wiedziało, 


Trzecie wodowanie hydroplanu nastąpi na 
wyspie Wake, czwarte zaś na Guam. Na 
wyspech tych od dwóch lat pracuje kilku- 
set robotników, przybyłych z Ameryki, któ 
rzy dynamitem zamienili brzegi wyspy I 
jej kształty, umożliwiając w ten sposób do 
płynięcie hydroplanom do samego brzegu, 
a równocześnie urządzili na nich ogrody 
tropikalne. Wysepki te były dotąd bez- 
lubne, tak że poza obsługą portu lotnicze- 
go nikt tam obecnie nadal nie przebywa. 
Prace przygotowawcze kosztowały „Pana- 
merykańską Linię Lotniczą“ miliony dola- 
rów, lecz Amerykanie są przekonani, że: w 
przyszłości to połączenie będzie dla nich 
istną kopalnią złota. 


Została już tylko kwestia zorganizowa 
nia stałych lotów pasażerskich nad Atlan- 
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Purpurowa maska 


STRESZCZENIE. 


John Sixsmith przybył do Tangeru, aby zbadać 
przyczynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
kapitana Beszely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
telu niespodzianie piękną i młodą milionerką, Ma- 
gdalenę van Winkle, w której oddawna byl zako- 

chany. 

Na tarasie poznał młodego medyka Thornscta, 
który znał zmarłego Yorka. 

Wieczorem poszedł z panny Magdaleng do Ka. 
syna Międzynarodowego. 


Tu zauważył podejrzanego Hiszpana, którego 
stawki według szyfru dały słowo Thornset., Następ- 


nego rana znaleziono Thornseta zamordowanego, 
5.8 » 


— Nie wiem doprawdy, co przykrego 
mu powiedziałem — zauważył Percy Free 
man, zaskoczony tonem pożegnalnych slów 
harularza — ale... 

— Proszę pana — przerwał Sixsmith 
— o której godzinie jedzą obiad w pań- 
skim hotelu? 

— OQbiad!... Aha! © wpół do pierwszej. 
Gospodarz przywiązuje wielką wagę do 
punktualności, ale... 

— Nie chcę pana . naglić — skłamał 
John. — Jednak już jest po wpół do pier- 
wszej. W naszym hotelu obiad jest nieco 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Powieść współczesna. 


Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 


później, więc... — Aluzja była przejrzy ad 
tak przejrzysta, że Freemanowi nie pozo- 
stało nic innego jak się pożegnać. 

Sixsmith i Palmer z głębokim westchnie 
niem ulgi spojrzeli za oddalającym się ma- 
larzem. 

— Niech pan kończy swoje piwo — 
rzekł John — a potem pójdziemy na wy- 
brzeże. Chyba tam nikt nam nie przeszko- 
dzi. 

Palmer sięgnął po swój zgnieciony ka- 
pelusz filcowy. 

— O, Boże! — żachnął się Sixsmith.— 
Uciekajmy prędzej, bo nasz przyjaciel Ju- 
suf szykuje się do ponownego natarcia. 

Jednak już było za późno. Jusuf miał 
własny system handlowy, polegaiący prze 
de wszystkim na wytrwałości: pierwszy 
napad miał osłabić przeciwnika, drugi — 
zmusić go do poddania się, w wyjątko- 
wych wypadkach stosował trzeci szturm, 
który łamał ostatecznie wszelki opór. Ju- 
suf miał czas. 

Teraz zaczął proponować wyroby skó- 
rzane, które nosił osobno, w sporym wor- 
ku jiitowym: teczki i portiele różnych kos] 
lorów i wielkości. Cena każdego przedmio- 


tykiem północnym. W chwili obecnej je- 
steśmy świadkami niezwykłego wyścigu 
trzech państw: Niemiec, Anglii i Ameryki 
o pierwszeństwo realizacji tego połącze- 
nia. 


„Imperial Airways", której zależy głów 
nie na linii lotniczej z Kanady, zawarła u- 
mowę z „Pan-American Airwys'*, mocą 
której obie kompanie mają eksploatować 
ją do spółki, 

Problem bezpieczeństwa rozwiązano w 
ten sposób, iż stworzone zostaną dwie dro 
gi: zimowa i letnia. Pierwsza prowadzić 
będzie przez Azory i Bermudy, druga zaś 
z Irlandii do portu Botwooda na Nowej Zie 
mi (około 3,200 km), stamtąd zaś do Mon 
trealu lub Nowego Jorku, 


Dzięki więc samolotowi, podróż doo- 
koła naszej planety może być łatwo doko- 
nana w ciągu 20 dni, przy czym sieć połą 
czeń lotniczych w najbliższych już miesią 
cach będzię już udoskonaloną i usprawnio 
ną. Ten olbrzymi wysiłek konstruktorów 
lotniczych, którzy stworzyli maszyny, mo 
gące z maksymum bezpieczeństwa poko- 
nać ocean na przestrzeni 13,000 km w eta 
pach, przekraczających nawet 3,000 km. 
przeszedł niemal niespostrzeżenie. 
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na Podkarpaciu. 


Przepiękny kontrast cie- 


mnych lasów szpilko- 


wych 1 nieskazitelnej bie 
li świeżego śniegu na 
Podkarpaciu. 


EE 
nae 


tu wahała się w bardzo szerokich grani- 
'ach. Wykupili się ostatecznie dwudziesto- 
wa frankami, nabywając czerwony portfel, 
a który w najdroższym sklepie nie zapła- 
iliby z pewnością ponad piętnaście fran- 
(ów. 

John skinąl na kelnera i w tym momen- 
ie spostrzegł dwie znajome twarze. 

— Po co wybraliśmy tę kawiarnię na 
potkanie? — mruknął do Palmera. — 
Wkrótce tu będzie tlok... Niech się pan 
przyjrzy dobrze tym dwom, co teraz wcho 
dzą. Mam przeczucie, że te twarze będzie- 


Nowa kandydatka 


pod palącymi promieniami 
słońca. 


my częściej widywali. 

Nowoprzybyłymi okazali się senor Al- 
bez i hrabia Pedro. Byli starymi przyja- 
ciółmi, czy dopiero tego dnia poznali się 
przypadkowo? To ostatnie wydawało się 
zupełnie prawdopodobne, wszak on sam 
zjawił się tu niedawno z Percy Freema- 
nem, o którego istnieniu jeszcze przed gn- 
dzina nic nie wiedział, 

Hiszpan spojrzał na Sixsmitha z przy- 
jaznym uśmiechem, jak gdyby witał dobre- 
go znajomego. 

— Co za miła niespodzianka! — zaw3- 
łał. — Chociaż przepraszam bardzo, za- 
pomniałem, gdzie się znajdujemy. W ma- 
łym mieście takie spotkania są nieuniknio- 
ne, 

— Słuszna uwaga — odpowiedział o- 
zieble Sixsmith — są rzeczywiście nieuni- 
knione. 

Usiedli obaj przy sąsiednim stoliku. 
Hrabia Pedro wyjął papierosa z płaskiej 
złotej papierośnicy i zapalił, obrzucając 
Sixsmitha i Palmera takim spoirzeniem jak 
gdyby oglądał mało apetyczne osobliwo- 
ści Tangeru, pokazywane mu przez prze- 
wodnika firmy Cook. Potem odwrócił się 
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Cdbitfa w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


m Lodi Piotrkowska 16% (Źwięki śawniej Karola 2) 


_— m, Z a $ 


Dyktatorka 300 t 


EM Dwie osobliwe szkoły. EM 


W Nowym Jorku istnieją dwie osobli- 
we szkoły: „school for smartness“ — czyli 


szkoła szyku i „shool for charm* — szko- | 


ła wdzięku. 


Nie wszystko, co pochodzi z Ameryki, 
zasługuje na naśladowanie, Trzeba jednak 
przyznać, że kto jak kto, ale amerykańska 
wamp odkryła eliksir wiecznej młodości, 
brzoskwiniowej cery, błyszczących oczu I 
oślepiająco białych zębów. Pomieszanie 
ras wpłynęło tak dodatnio na urodę Ame- 
rykanek. Każda z nich bowiem jest synte- 
tycznym produktem kilku, lub kilkunastu 
ras. Ma oczy hiszpańskie, nordyckie kształ 
ty, smagłą cerę kobiet Wschodu itd, itd. 
Pod tym względem będą zawsze miały 
pierwszeństwo nad Europejkami. Możemy 
jednak nauczyć się od nich sztuki pielęgno 
wania ciała. Kobieta w Ameryce jest stwo 
rzeniem uprzywilejowanym, ma stanow- 
czo więcej czasu, niż Europejki, no i wię- 
cej dolarów. 

Cóż jednak znaczy piękność, gdy nie 
ma wdzięku. Znalazły się jednak dwie da- 
my, które postanowiły ich tego nauczyć. 


Panna Alma Archer założyła szkołę szy- 
ku, bo, nawiasem mówiąc, Ameryganki nie 
mają umiaru i wskutek tego nie raz ele- 
gancja ich jest w złym guście. 


Do pani Archer zgłaszają się liczne kan 
dydatki, które po kilku seansach zaczynają 
się orientować, co do własnych możliwo- 
ści. Stawia się im diagnozę — jaki typ re- 
prezentują, w jakich kolorach im jest do 
twarzy jaki strój najbardziej im odpowla- 
da. Kurs trwa kilka tygodni i wymaga 
przewertowania 12 ilustrowanych książek. 
musi odpowiedzieć na 
kwestionariusz, dotyczący rozmarów jej 
ciała, koloru włosów i skóry, trybu życia, 
temperamentu itd. Dwa razy na tydzień sa 
ma pani Alma Archer urządza pokaz, pod 
czas którego, ubrana w kostium kąpielowy 
poucza zebranych, jak należy siadać, cho- 
dzić, wykonywać ruchy rękami. Audyto- 
rium składa się, zarówno z podlotków, jak 
i z 70-letnich matron, które zbyt późno zo 
rientowały się, że przegapiły życie. 

Na czele szkoły wdzięku stoi panna 
Wilson, która jest dzisiaj dyktatorką 300 
tysięcy uczenic. Ona z kolei poucza młode 
i starsze panie, w jaki sposób należy za- 
chowywać się w salonie, przy stole, w biu 
rze, jak trzymać filiżankę herbaty i jak u- 
smiechem i spojrzeniami 

podbijać serca, 

Wdzięk idzie zawsze w parze z prosto- 
tą — powiada panna Wilson. — Żadna 
pretensjonalna, wykrygowana i mizdrząca 
się gęś nie zasłuży sobie, na miano uro- 
czej. 

Większość uczenie panny Wilson, to 
kobiety samodzielne, posiadające zawód, 
który wymaga ciągłego obcowania z ludź- 
mi. Są więc tam adwokatki, lekarki, repor 
terki. | 
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| Dwanaście sekretarek od rana do nos] 
cy wystukują na maszynach odpowiedzi | 


na zapytania. Jakaś pielęgniarka amerykań 
ska, przebywająca w Chinach przesłałanie 
dawno dwanaście dolarów (tyle kosztuje 
cały kurs), prosząc o wysłanie jej odwr0 
tną pocztą wszystkich książek. Przykro jej 
że wydaje pieniądze, któreby wystarczyły 
na zakup żywności dla wielu głodnych 
chińskich dzieci, czyni to jednak właśnie Z 
myślą o nich, gdyż chce „uwieść“ guberna 
tora prowincji, który 

niechce dać subsydiów 

na budowę przytułku dla sierot. Podobno 
panienka zdobyła tajemną władzę oczar0= 
wania złych ludzi, gdyż otrzymała potrze- 
bne fundusze i umieściła 300 małych Chiń 
czyków we wspaniałej ochronce. 

Obecnie coraz częściej zjawiają się W 
szkole miss Wilson przysłane przez dokt 
rów psychopatki, histeryczki spokojne Wā 
riatki i schibofreniczki, cierpiące na kome 
pieks niższości. 

„ „Po kilku scenach odzyskują wiarę W 
siebie i w potęgę swej kobiecości, no i rož 
poczynają walną kampanię z życiem. Mos 
że jednak lepiej byłoby zostawiać tego rô- 
dzaju panie w spokoju? 


W 
PODSŁUCHANE 


DOBRA LEGITYMACJA. 


Pan; — Janie, dziś w nocy odstawiono 
was do domu zupełnie pijanego. Ale skąd 
wiedzieli ci ludzie, gdzie Jan mieszka? 

„ Lokaj:— Mam zawsze przy sobie parę 
wizytówek jaśnie pana. 


NA ULICY, 


—Widziałeś? Ten koń chciał mnie u- 
gryźć w głowę! 
— Ma węch! Poczuł sieczkę,., 


— Czy nam czego brak do obiadu, Ma- 
rio? 


— Tak, wazy do zupy. 


Tysiącom dzieci w Polsce grozi głód. 
Pomyślcie o tem i złóżcie ofiarę 
„na Pomoc Zimową dla bezrobotnych. 


od nich z lekceważącym wzruszeniem ra- 
mion. 


Palmer gwizdnął przez zęby. 
— Zdaje się, nasz widok nie sprawił 


mu zbytniej przyjemności — rzekł w za- 
myśleniu. 


Zapłacili i wyszli. 


12. 
Kroczyli po Boulevard Front de Mer 
południowego 


— Zejdźmy na dół, na plażę — zaczął 
Sixsmith — może tam dadzą nam spokój 
na pięć minut. Mam wrażenie, że cały Tan- 
ger się sprzysiągł, by na chwilę nie zo- 
stawić nas samych... Czuję się jak żywy 
manekin, wystawiony na widok publiczny. 
A może Percy Freeman ma słuszność i to 
jest rzeczywiście wpływ tajemniczego Is- 


że właśnie to zaciekawienie Thornset przy 
płacił życiem. 

Przechadzali się wolnym krokiem po 
błyszczącym białym piasku plaży. Goście 
hotęlów i zakładów kąpielowych siedzieli 
teraż przy drugim śniadaniu į na wybrzeżu, 
jak okiem sięgnąć nie widać było ani je- 
dnego człowieka. 

Zatrzymali się, by zapalić papierosa. 

— Zobaczymy teraz, co jest W tej ta- 
jemniczej kartce — powiedział Sixsmith— 
a potem spróbujemy możliwie bezstronnie 
ocenić wszystkie wydarzenia. 

John udawał, że jest zupełnie spokoj- 
ny i rozwijając kawałek papieru złożony w 
wąski pasek, starał się nie zdradzić nie- 
cierpliwej ciekawości. Spojrzał na kartkę 
i podał ją Palmerowi. 

— „Hachette, Marokko, strona 70''..— 
przeczytał Dick z nieukrywanym rozczaro- 


lamu. W każdym razie czuję coś w rodza- | waniem. — I to wszystko? 

ju lekkiego rozmiękczenia mózgu... — W — Cóż ja na to poradzę — uśmiechnął 
zamyśleniu obracał kapelusz w palcach.|się Sixsmith — przecież nie pisałem tej 
— Hallo! — zawołał. — A to co? kartki, A czego pan się w ogóle spodzie- 


Palmer spojrzał. 

— Zdaje się, ktoś wziął pański kape- 
lusz za kosz na niepotrzebne papiery. 

Spod wewnętrznej opaski skórzanej ster 
czał brzeżek kartki. Sixsmith wyjął ją nie- 
śpostrzeżenie, zacisnął w pięści, a potem 
nałożył kapelusz. 

— Dlaczego pan nie chce przeczytać? 
— zapytał zaciekawiony Palmer. 

— Niech się pan uspokoi! — uciął 
John. — Podejrzewam, że przynajniniej 


wał? 

— Uważam, że ludzie kładący tajemni- 
cze bileciki do kapelusza, powinni być bar- 
dziej wymowni... 

— Na siedemdziesiątej stronie „Prze- 
wodnika po Marokku** wydawnictwa He- 
chette znajdzie pan resztę — odpowiedział 
sucho Sixsmith. 

Palmer daremnie usiłował stłumić cie- 
kawość. 

— Pan sądzi, że mój przewodn*: jest 


dwadzieścia par oczu śledzi nasz każdy | wydawnictwa Hachette? — zapytał po- 
ruch z tych okien zasłonietych firankami, | rywczo. 1 

Nie rozumiem, jak to się dzieje, ale mam — Prawdopodobnie — skinął głową 
wrażenie, iż ci ludzie wied”ą doskonale, |John. — Zdaje się, w tym kraju innych nie 
że my się nimi interesujemy. Przypuszczam ! używają. (D. c. n.) 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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wiarska przesada. 


Takiego rekordu nie starajmy się pobić 


1a do no- | 

dpowiedzi s 

amerykań w 

zesłałanie 

' kosztuje | 2 

jej odwro 

rzykro jej 

rs ył 

gtodnyci 5 ŁÓDŹ, 6. 12.—Gdyby dziś świat pogrą- 

właśnie £ Joł się w nowym potopie, za tysiące lat 

' guberna Acheologowie, odgrzebując z pod błota 
becną Warszawę, stwierdziliby, że ta 

fletne ongiś miasto cierpiało na chorobę 

Podobno kontrastów. Obok gmachów, wykładanyca 

o OCZAfÓ* Marmurem, znaleźliby pożałowania godne 

a potrze dery, obok lokali lśniących lustrami i 

ych Chin yształem nieprawdopodobne rezerwaty 
tędzy. Powstałaby stąd zapewne teoria o 

ją się w! raku równowagi w umysłach mieszkań- 

az dokto w, a wytłumaczeniem tego faktu byłyby 

kojne wā | Może grube pokłady skorup z butelek mo- 
1 polowych. 

na kom- 2 


wiarę W 
no i róż 
iem. Mos 
tego ro- 


NE | 


stawiono 


Istotnie Warszawa ma wiele do nadro- 
lenia. Statystyki mówią, jaki to ogromny 
Procent domów nie posiada elementarnego 
komfortu. Statystyki stwierdzają, że w 
| Warszawie jedno łóżko wypada 
na 1.8 mieszkańca, 

f czyli, że jeśli ktoś posiada łóżko na wła- 
Mość wyłączną, w innym domu muszą 
Bnieździć się w jednym łóżku 3 osoby. 

Nie przeszkadza to jednak, że równo- 

Jegle z tymi cyframi powstają inne, potę- 

| kujące kontrast. Oto właśnie narodzi się 
projekt budowy w Warszawie sztucznego 
try łyżwiarskiego. — Jest on — powiada 


Przypuśćmy, że tak jest, że w naszym 
„podciąganiu w górę“ ta pozycja jest wa- 
żna, ważniejsza choćby od budowy małych 
mieszkań, któreby jakoś rozdzieliły rodzi- 
ny, śpiące w jednym łóżku. Ale inicjałorzy 
projektu oświadczają, że nie będzie to by- 
le jaki tor łyżwiarski. Musi być i będzie naj 
większy w Europie, większy niż w Berli- 
nie, Paryżu, czy Londynie, po prostu rekor 
dowy. 

Ma kosztować 

3 miliony złotych. 

Ponieważ łyżwiarze tych pieniędzy nie ma 
ją, będzie się pukać do szafarzy pieniędzy 
podatkowych, do PUWF. i Funduszu Pra- 
cy. Będzie się udowadniać że honor i przy 
szłość narodu zależą od tego by kiikana- 
ście pań i panów mogło już we wrześniu 
trenować na łyżwach z miłą świadomością 
że korzystają z największego toru w Euro- 
pie. 

Nie wiemy, jak się skończą zabiegi o 
fundusze. Ale zdaje się nam, że gdyby w 
miarodajnych miejscach siedzieli ludzie z 
poczuciem rzeczywistości wizyta łyżwiar- 
skiej delegacji powinna się skończyć w cią 
gu minuty, — po schodach na zbity łeb. 

Przypuszczalnie każdy z członków de- 
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SRAMÓWKIO 


dają obfite i lome swiatlo. 
Wyrób polski 


Cieszyn — Bydgoszcz — Łódz. 


Trzy klasy łyżwiarzy- 


Polski Związek Łyżwiarski postanowił mistezéiw 


w sezonie bieżącym podzielić wszystkich 
zawodników w jeździe figurowej na 3 kla 


Polski w klasach A, B, i C. 


Terminarz już został ustalony, Klasa 


najwyższa zmierzy się z sobą w Cieszynie 


Str. 9. 
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Co nas po pracy rozweseli 


Teatr Miejski — godz. 4-ta popołud, 
Moralność pani Dulskiej, wieczorem 8.30 
„Fryderyk Wielki'. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 
wino. 

Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295) 
godz. 16 i 20 wiecz. „Dwie sieroty”. 

Adria. Serce ze stali. 

Casino. Ańtchony Adverse. 

Corso, 1. Czarne róże. H Droga do serca. 

Europa — Tajna brygada. 

Grand-Kino — Jestem niewinny. 

Metro. Serce ze stali. 

Przedwiośnie — Będziesz zawsze moja. 

Palace. jej Wysokość tańczy walca. 

Rakieta — Jej ekscelencja babka. 

Rialto. Magnolia. 

Zachęta: I. Hrabina Marica, II. Ulica sza 
leństw. 


Stare 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK | MUZEÓW. 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od gœ 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksi 
žek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g. 14 do 213 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedngogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwan 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dia publiczności w środy, piątki, soboty i nie- 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Szruki im, J. i K, 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Dzłały: Sztuka 
19-.g0 wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie- 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel. 8. 


PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. 
Koła dramatycznego L. O. P. P. 

W dniu 8 grudnia rb. o godz. 15 i 19 
w sali szkoły powszechnej przy ul. Drew- 
nowskiej nr 88 Sekcja Amatorska Koła 
LOPP pracowników firmy A. Gutman da- 
je 2 przedstawienia na które złożą się każ 
dorazowo: 1) sztuka historyczna pt. „Ewa 
Miastkowska" 2) komedia pt. „Pan Bur- 
mistrz z Kaczych Dołów“, 

Dochód z przedstawień przeznaczony 
całkiwicje na rzecz LOPP. 

Przedsprzedaż biletów w cenie: 25, 50 
175 groszy w kołach LOPP., zaś w dniu 
przedstawienia w lokalu Szkoły przy ul. 
Drewnowskiej 88,- - JA 


ODCZYT. 

Dziś o godz. 20-tej red. St. (centkie- 
wicz wygłosi w dużej sali gimn. Polskiej 
YMCA, odczyt p. t. , „Migawki n-wojor= 
skie“, 'Odczyt ilustrowany nrzezroczami. 
Wstęp bezpłatny. Wejście od ulicy Trau- 
gutta 3. 


WIELKI POKAZ MODY. 

Dnia 8 grudnia 1936 roku o godz. 12 
w południe w sali Polskiej YMCA przy uli 
cy Traugutta nr 3 Towarzystwo Krzewie- 
nia Kultury Fizycznej Kobiet, Oddział w Ło 
dzi urządza Wielki Pokaz Mody. 

Udział w pokazie biorą pierwszorzędne 
firmy łódzkie. 

Przedsprzedaż biletów w cenie od zł. 
2,50 do 1, odbywać się będzie w sekreta- 
riacie Polskiej YMCA, ulica Moniuszki 
4a, tel. 250-10 w godzinach od 8 do 207 
zaś w dniu Fokazu przy wejściu, 

Dochód przeznaczony na urządzenie 0- 
bozów letnich, na pomoc zimową dla bez- 
robotnych oraz na gwiazdkę dla najbie- 
driejszych chłopców w Polskiei YMCA. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Ambrożemu 
Wschód słońca 7.29 
Zachód słońca 15,26 
Długość dnia 7.57 
Ubyło dnia 8.52 
Tydzień 49. 


Jutro zjemy na obiad 


Zupę cytrynową z ryżem, kotlety cielęce— 
jarzynka, budyń czekoladowy. 


"NAJPOPULARNIEJSZA chiromantka Saba 
z Galicji zdobyła sobie powodzenie wśród 
szerokiej publiczności za trafne przepowie 
dnie. Osobom cierpiącym duchowo udziela 
tady skutecznej zdumiewająco określa prze 
tszłość í teraźniejszość, Piotrkowska 223 
m. 1 


. 


RZE PZ Z Z Z 


Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Ale skad Bię — najbardziej palącą koniecznością, | legacji posiada własne łóżko, gdzie po tym Ww ; 
zka? p bo... nasi rekordziści za mało mają zimy ! | wstrząsie będzie się mógł oddawać nieza- |5)* A, B. i C. 1 i $ w dniach 39—31 stycznia, klasa B w Byd 
bie parę dlatego za granicą biorą w skórę. kłóconym rozmyślaniom. ; Chcąc równocześnie zainteresować w | goszCzy, a klesa C — w Łodzi w dniach 
! równej mierze wszystkie klasy zawodnicze | 1 i 2 .utego 1935, 
i = t= = zawodami o charakterze mistrzowskim, poj, Czy w związku z tym nie dałoby się w 
| D r4 ki Ś możemy wybierać. au stanowił przeprowadzić rozgrywki o tytuł Łcdzi mz ads ejj iiey Serowe 
I M ną | parę tygodni przed mistrzostwasii 
mnie ue i Riedzielne imprezy. 
| Program niedzielnych imprez sporto- W Wilnie mecz bokserski Wilno — Bia Ka nadyiscy hokeiści 
wych jest następujący: i fystok. s 53 
ng WARSZAWIE: W Równem mecz bokserski Wołyń — przyjeżdżają do Katowic. 
i W gmachu Cyrku o godz. 12-ej mecz | Lwów. | Do Śląskiego Okr. Związku Hokeja na 
| bokserski Warszawa — Stuttgart. Wal- Ww Bydgoszczy mistrzostwa gimnasty= | Lodzie nadeszła wiadomość z Londynu, że 
czyć będą nanop uae pary > zwa czne miasta. $ Kaoadyjeayoy Thomson i Smith przyjeż- 
miejscu goście): Statter — Rundstein, Ot ają definitywnie na Śląsk w charakt 
ZE zai Odliinder — Kozłowski, Ban- af i ZAGRANICĄ: A" graczy = trenerów, ZEBZWA O r lai 
del — Polus, Zeller — Sewnyaaa Seo x w dw grają hokeiści poznań- | cze dzisiaj Kanadyjczycy przybędą do Ka- 
— Pisarski, Ackerman — Doroba, SCHEe- | $ iego z towic. A 
dier — Blum. : 
W ujeżdźalni krytej przy ul. 29-go LI- ZPS ia ab 
stopada o godz. 13-ej odbędzie się konkurs ug] NABYWAZTAC TEDIER - DO 
skoków jeździeckich, organizowany przez a Z NG 3 zę en MOTZADIRE ER 
oficerów warszawskiego dywizjonu artyle- l WYKAZIE. PANE SWCY. BODY., 
ję Udział wezmą również jeźdźcy cywilni z 
amazonki. ER Taa <A" ; 
W. sali CIWF o godz. 10-e] mecze stat- p 
kówki kobiecej o mistrzostwo Warszawy. Eó dz — „TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA“, 
Na sali ośrodka WF. o godz. 15.45 me $ cy | koszykarze bez tr eningu.| w dniach od 6 do 12 grudnia br. 
cze siatkówki męskiej o mistrzostwo War- Przed przyjazdem Łotyszów, ay eos k LA nei Gęigniky ma 
szawy. l i sólo. W związku z przyjazdem znakomitej trenera łódzki MC/ I K G 3 o 12 grudnia r.b. na tere 
i, Mas Poza tym odbędzie się kilka lokalnym | drużyny klewskiej YMCA na zawódy w | sŁóte gólnie w DRMERIENA ©) Gi kos CA P EO AATE Dy ca 
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kazało. że w chorobach na tle złej 
przemiany materji, throniczóego za,ar- 
cia, kamieniach żółciowych,  żółtacz- 
ce, otyłości, artretyżmie, mają zastosowa- 
nie zioła „Cholekinaza* H. Niemojewskie- 
go. Broszury bezpłatne wysyła labor. fiz. 
chem. Cholekinaza H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 craz „pteki i skł. 
apt. 
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Ciocia Tekla: — Pokażecie panu Rollo gościnny po a 
kój, w którym zamieszka podczas pobytu u nas. 

Rollo: — Dobranoc kochani państwo i dziękuję za ży 
czliwe przyjęcie, 

Wicek: — Panie Rollo, proszę za nami. 
Wuj Tom: —. Niczego sobie młodzieniaszek, ten Rollo! 


Wacek: — My nic nie wjemy! 


Rollo: „— Czy ja komukolwiek czyniłem zarzuty? fa u, 
tylko kontroluje swój pokój. Proszę, żaby w dzbanie z 
wodą do mycia! AŻ 


szę 
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Halusia: — O wszystkim opowiem guwernantce! 
Rollo: — A teraz życzę wam dabrej nocy i przyjem 


brać 
nego snu moi przyjaciele! 


P. MOLL, 
Operacja. 


— Pewnego razu — opowiadał mi do 
któr Gravet — operowałem człowieka, 
który wart był 800.000 franków. Wyrazi- 
łem przypuszczenie, że to przecież nic tak 
ważnego! Vanderbildt, Ford, lub inny król 
stali albo cukru, są napewno więcej 
„warci. 

— Nie zrozumiał mnie pan — odparł 
doktór. — Ja chciałem powiedzieć, że ope 
rowałem człowieka, którego ciało, wszy- 
stko jedno, za Życia czy po śmierci było 
warte okrągłe osiemset tysięcy franków. 
Był to pewien Rosjanin. Przed wielką woj 
ną był on właścicielem olbrzymich posia- 
dłości ziemskich w okolicach Tuły. Rewo- 
lucja wygnała go razem z tysiącami in- 
pyth Rosjan. W owym czasie wydał mi 
Sie mój pacjent biedakiem, któremu nie- 
rzadko ns obiad brakło trzech franków. 
Mimo to, na oko, był zdrowym człowie- 
klem I nie można było pasądzić go 5 inną 
chorobe, jak chroniczną pustkę pugila- 
resa, 

Otóż mój Rosjanin pojawił się pewne- 
go dnia w klinice i zażądał, by go prze- 
świetlić roentgenem. 


— Pan podejrzewa siebie o raka? 

— Nie wiem — odparł. — Proszę tyl- 
ko o prześwietlenie. Należność ureguluję, 
panu natychmiast po operacji. 

Pomyślałem, że mam przed sobą sza- 
leńca, Dałem mu więc adres znanego 
neurologa. Ale mój pacjent uparł się. 

— Więc nie chce mnie pan prześwie- 
tlić? Co to panu może szkodzić, że mnie 
pan prześwietli? 

Doszedłem do wniosku, że to mi na- 
prawdę nie zaszkodzi i poddałem go Da- 
daniom rentgenologicznym. Sam przeglą- 
daiem skrupulatnie jego jamę brzuszną 
bo tutaj spodziewał się czegoś 


ku minutach badania zauważyłem w wy- 
rostku robaczkowym jakieś obce ciało. 
— Fioszę pana — powiedziassa do 
mojego Rosjarina. W wyrostku robacz- 
kowym jest jakieś obce ciało. Nie mogę 
skongtatować, czy. tę wrzód —— ale w ką- 
żdym razie tarz coś jest. 
i Rosjanin wyskoczył jak oszalały z apa- 
ratu i zaczął mnie trząść za ramiona. 
|  — Doktorze, doktorze, niech pan co 
prędzej robi operację! 


<=. z 


— Operację? — zdziwiłem sie. Jeszcze 
mnie nikt w ten sposób nie prosił o wy- 


— Po co to panu? — wyraziłem zdu- cięcie wyrostka robaczkowego! Zdawało 
ienie. mi się chwilami, że mam do czynienia z 
— Muszę być nrześwietlony — odparł | wariatem. 


serio. — Od tego zależy moje życie! — Ależ, to nie jest możliwe, odpowie- 


wejść į rozgościć się! Mamy 
czuł tutaj jak u siebie w domu 


zasadzka, dlaczego nie 


Rollo: — Przypomniało mi się, 


niezwy- 
kłego. l, proszę sobie wyobrazić — po kil 


Wicek i Wacek na sze 


m 


Wicek: — Tu j 


Rollo: — Przepraszam na chwiłeczkę. Widzę, że drzwi 
są niedomknięte, 


czaj? 


WANA 


Halusią: — Sidgd pan to wszystko wie? 


Rolio; — Umiem myśleć logicznie. Jeżeli była Jedna 
mam oczekiwać dalszych? Pro- 


: Kraby, skorpiony i homary w łóżku! 


ze sobą do łóżka swoje miłe zwierzątka! 


działem. Musimy naprzód przeprowadzić 
obserwację. 

— Po co? zdziwił się Rosjanin. Po co 
nam obserwacja? Przecież wiemy już do- 
kładnie, że trzeba operować, 


Spojrzałem pacjentowi w Oczy. 

— A więc dobrze, proszę podpisać tu- 
taj na blankiecie swoją zgodę na operację. 

Zgromadziłem asystentów. Człowiek 
ten był tak okropnie wychudzony, że do- 
prawdy mi 
miast, bez 
ci przygo i 


;0 było operować natych- 
Iwstępnej diety, Asysten- 
skalpele. Przytoczono 
stół operacyjny i chciano ułożyć pacjenta. 

Mój Rgsjanin porwał się. 

— Proszę mnie nie wiązać. 
mnie nie poddawać narkozie. 
patrzeć na operację! 

— Patrzeć na operację? — spojrzeliś- 
my po sobie. Wariat! — szepnąłem zdu- 
miony, Co to z tego będzie? 

— Doktorze — mówił tymczasem nasz 
pacjent. Doprawdy, iproszę zastosów=ć 
miejscowe znieczulenie. Ja muszę patrzeć 
na operację. Niech 
lałem. 

— Przypuszczam jednak, że trzeba bę- 
dzie zawezwać przede wszystkim neuro- 
loga! 

— Za nic — krzyczał Rosjanin. Jestem 
przy zdrowych zmysłach i proszę wyko- 
nać operację. Znieczulenie miejscowe wy 
starczy! 


Proszę 
Ja muszę 


pan nie myśli, że osza 


est pański pokój, panie Rollo. Proszę 
1adzieję, że będzie się 


Czy tu u was panuje taki dziwny zwy= 


że wolelibyście za- 


pan ju. 


uwagę na siebie, 


Ka. Proszę w 


Proszę! 
noc! 


Wreszcie widząc moje wahania — po- 
czął mi perswadować, że tak nakazuje je- 
go religia. Cóż miałem robić? Rentgen wy 
kazywał najwyraźniej obce ciało w wyro- 
stku. Musiałem przystąpić do operacji. 

Mój Rosjanin, choć go trzymali asy- 

stenci, nie poruszył się. Patrzył na wyko- 
nywane czynności jak by to nie jego kra- 
jano. Nie czuł absolutnie bólu. Na jego 
twarzy widać było ogromne naprężenie i 
czujność. Widocznie oczekiwał jakiejś 
niespodzianki. 
Operacja udała się. Wyciałem zbyteczny 
wyrostek i już miałem rzucić kawałek o- 
krwawionego jelita do kosza, gdy Rosja- 
nin krzyknął rozpaczliwie: 

— Proszę tego nie wyrzucać! Proszę 
mi to oddać! Wzruszyłem ramionami. Od- 
dalem wycięty organ pacjentowi. 

Rosjanin nie czuł bólu. Trzymał tyl- 
ko przy piersi wycięty wyrostek i prawie 
płakał z radości, 

Gdy operacja była zakończona zażądał 
kawałka mydła, wody na misce i szczo- 
teczki, Patrzyliśmy z niepokojem na jego 
ruchy. A Rosjanin powoli, tłumiąc ból, po 
czął czyścić swój 


wyrostek robaczkowy 
Począł rozrywać 


ścięgna i nagle wydo- 
był na światło dzienne zawartość. ` 
Spojrzeliśmy i najwyższe zdumienie 
odbiło się na naszych twarzach. Rosjanin 
trzymał w ręku lśniący tajemniczo ka- 
mień, Był to drogocenny szmaragd. 


Halusia: — Ją zawsze 


Rollo: — Ja. też to Wolę, 


staram się zwykle zbadać 
zwykłego zjawiska. Pehhę 
szę: kubeł z farbą leży na 


AYO | art: 
Halusia: — Ja już wiem kto to zrobił! 


Rollo; — Ja też przypuszczam, że ani panienka, ani 
tym mniej państwo 'Tomowie, 


tej szafie jest cała wystawa kaczek i kur. 


nin mógł założyć w 


doktór Gravet 
wieka, 


zamykam drzwi w moim poko- 


A Jeżeli coś zwróci moją 
przyczynę nie 
drzwj laską z daleka i pro- 
złem!!. 


lub moja była nauczyciel- 


Wacek: — To diabeł w ludzkiej skórze, Nie tylko 
wykrył wszystkie nasze kawały, ale zepsuł nam naszą 


— Oto czego szukałem — odparł nam 
cicho. — Doktorze począł opowiadać — 
tłumiąc szok pooperacyjny — doktorze— 
opowiem panu wszystko później, gdy wre 
cę trochę do zdrowia. 

Po kilku dniach usłyszeliśmy wstrzą 
sającą opowieść. Ów szmaragd był jegó 
największym skarbem. Gdy w Rosji wy= 
buchła rewolucja — Rosjanin chciał ucie- 
kać, Ale w drodze napewno okradzionoby 
go ze skarbu, Na granicy czuwali kontro- 
lerzy, którzy odbierali wszystkie koszto= 
wności. Nasz Rosjanin więc połknął szma 
ragd. 
Po przejeździe granicy począł stoso- 

rozmaite środki, by wydobyć szma- 

ragd z powrotem, jednakże bez skutku — 
kamień „uwiesił* się gdzieś i nie zhciał 
opuścić ukrycia. Nadomiar złego, Rosja- 
nin zaczął odczuwać pewne bóle, co go 
skłoniło do szukania ratunku u chirurga. 

lakże był ucieszony, odchodząc ze 
szpitala. Ten drogocenny kamień sprze- 


dany za osiemset tysięcy franków ursto- 
wał mu życi 


' Za uzyskany kapitał Rosja- 
v Paryżu jakiś interes. 
ewnym czasie zcłosił się w mnie i 
stacit za operacie. Tak wiec — kończył 
dokonałem operacji czło 
który był wart osiemset tysięcy 


Po p 


franków, bo taką sumę uzyskał mój pa- 
cient przy sprzedaży swego skarbu. 
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